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Wybuch prochowni.
. W  czacie wczorajszej bnrzy, jaka przeszła 
wieczorem ponad Krakowem i okolicą, dał się 
słyszeć nagle około godz. pól do 8 o g ł u s z a ­
j ą c y  i p r z e c i ą g ł y  k u k  i równocześnie w 
południowej części Krakowa oraz w Rynka 
Głównym zatrzęsły się domy i w bardzo wiełn 
mieszkaniach wypadły szyby z okien. — Z po­
czątku przechodnie i ludzie, znajdujący sie w 
mieszkaniach, me byli w staniu zdać sobie 
sprawy, co się stało Przypuszczano, ze gdzieś 
w sąsiedztwie uderzył piorun. — Tymczasem 
wśród ogólnej paniki huk zaczął się powtarzać 
i w jakiś czas potem zakomunikowano telefo­
nicznie krakowskim władzom policyjnym i woj­
skowym straszną wiadomość, że w Woli Duuha- 
ckiej za Podgórzem nastąpił z powodu uderze­
nia pioruna wybuch prochowni, noszącej na­
zwę „Munitions Depot Nr 3 “. Na Rynku Głó­
wnym zaczęły się gromadzić tłumy przecho­
dniów, wskazując na w i e ż ę  M a r y a o k ą ,  
g d z i e  j e d n a  z w i e ż y c z e k  od  s t r o n y  
u l i c y  F l o r y a u s k i e j  m i a ł a  z o s t a ć  u- 
u s z k o d z o n ą .

Sprawozdawcy, wysłani przez redakcyę na 
miejsce katastrofy, przynosili kolejno następu­
jące inform acje:

Począwszy od Rynku głównego widać j tż  
w ul. Grodzkiej t ł u m n i e  s p i e s z ą c ą w k i e -  
r u n k u  P o d g ó r z a  p u b l i c z n o ś ć ,  podającą 
sobie z ust do ust wiadomość o katastrofie. — 
W miarę zbliżania się do Podgórza, p a n i k a  
r o ś n i e .  Wśród ustawicznych wybuchów pn- 
bliczuość zbliża się w Podgórzu do bramy woj­
skowej na przedłużeniu ulicy Wielickiej. Od­
ważniejsi spieszą dalej, w pewnej jednak odle­
głości o l  bramy z a m k n ą ł  d r o g ę  o d d z i a ł  
w o j s k a ,  złożony z zoimerzy trenu oraz nriej 
skiej policji podgórskiej. Na miejscu zjawił cię 
również na wiadomość o wybuchu burmistrz 
m asta Podgórza, poseł M a r y e w s k i ,  który 
czynny wziął udział w zarządzeniach bezpie­
czeństwa ludności przed skutkami katastrofy.

Na miejscu.
Szybko zdążające na miejsce wybuchu od­

działy wróżka z załogi krakowskiej i podgór­
ski! j . które miejsce wybuchu otoczyły promie­
niem na 2000 kroir..w, nie przepusz -.aiy ni;o- 
go ze względu na bezpieczeństwo życia. Grozą 
przejmujący widok przedstawia eksplodująca 
prochownia. Co chwila ukazuje się c z e r w o n a 
' u n a ,  poprzedzająca groźny huk wybuchu zaj­
mujących się coraz to dalszych przedziałów ma­
gazynowych, rozrzucając w kilkuset metrowym 
promieniu odłamki szrapueli. Kilka z takich 
odłamków padły na drodze w przedłużeniu uli­
cy Wielickiej.

Według zasiągmętych przez nas informacyj, 
żołnierz s t o j ą c y  na p o s t e r u n k u  p o d  
p r o c h o w n i ą ,  mimo wezwania żołnierzy, aby 
uciekał ’ chronił życie w chwili uderzenia pio­
runu w prochownię, s t a n ą ł  i n i e  r u s z a ­
j ą c  s i ę  z m i e j s c a  został wyrzucony w po­
wietrze, ponosząc śmierć na miejscu. Do go­
dziny 10 wieczorem nie nadeszły jeszcze wia­
domości co do liczby zabitych i rannych. Wiele 
osób miało pasc ofiarą katastrory w sąsie­
dnich wsiach Słoniowce i Kasztelanka.

Dla udzielenia pomocy rannym na zagrożone 
m.ejsce udał się pierw-szy dr S m o r ą g i e w' i c z, 
lekarz z Podgórza, z trudem przepuszczony 
przez kordon wojskowy. Bardzo wiele osób, 
znajdujących się w pobliżu miejsca wybuchu, 
u l e g ł o  b ą d ź  z r a n i e n i u ,  b ą d ź  t e ż s . 1  
n e m u  o g ł u s z e n i u .  Między rim i znajdują 
się także żołnierze, stojący załogą na K o p c u  
K r a k u s a .

Naokoło mmjsca katastrofy pauuje ogólna 
panika chaos. — Przybyłe na miejsce straże 
ogniowe z Podgórza i Krakowa musiały się za­
trzymać, me m jgąc dojść z pomocą.

W artę na miejscu w chwili katastrofy ptlnił 
pluton 12 komp. 13 p. p.

O godzinie 11 w  nocy wyruszyło z koszar 
13 p. p. t. zw. „Bereitschaft" celem utrzymy­
wania porządku na miejscu katastrofy.

Dla ratunku rannych wyjechały z Krakowa 
wszystkie karetki pogotowia ratunkowego za­
równo cywilne, jak  i wojskowe. Oddziały żoł­
nierzy, zw łaszcza r :on;erów z okolicznych for­
tów, szybko pospieszały do godz. 12 w nocy 
na miejsce wybuchu, aby w -chwili odpowied­
niej wziąć udział w ratunku.

Drugi sprawozdawca nasz, który wyruszył 
na miejsce katastro ly  o godz. 10, donosi nastę­
pujące szczegóły. Począwszy od ulicy Krakow­
skiej na Kazimierzu, tłumy publiczności, doro­
żek, automobilów spieszące ku P o d g ó r z o w i  —  
świadczą o niezwykiem wrażeniu, jakie kata- 
stiofa w iw aria w obu miastach. Co krok spo­
tyka się oddziały żołnierzy rozmaitych gatun­
ków broni, spieszących na miejsce katastrofy 
lub wracających. Na 'moście podgórskim ruch 
niezwykły. Widać już stąd wybuchy magazy­
nów, co moment rozdzierające krwawym bla­
skiem ciemne sklepienia niebios. W  Podgórzu, 
które — jak  wiadomo — uległo poważnemu 
wstrząsnieniu, tłumy rozgorączkowane krzyzują 
się w ulicy Lwowskiej, prowadzącej w pobliże 
katastrofy'.

Przybywamy do wapiennika miejskiego w 
Podgórzu. — Zgromadzone tłumy, wstrzymane 
przez patrole żandarmery i, policyę i wojsko za­
mykają drogę opodal od wapiennika nie prze­
puszczając nikogo, Dalej — droga wielce nie

Kraków, 6 czerwca, 
bezpieczna, gdyż szraunele padają i na drogę. 
Wybuchy w prochowni trw ają bez przerwy.

Po przebyciu pierwszego rejouu straży, zbli­
żamy się do miejsca katastrofy, o ile kordon 
wojskowy na dostęp dozwala. Od radnego m. 
Podgórza p. Dpsteuia, który, mieszkając w o- 
kolicy katastrofy, pierwszy dał znać do komen­
dy twierdzy o wybuchu, dowiadujemy się 
szczegółowych wiadomości o przebiega pierw­
szej akcyi ratunkowej. Na miejscu katastrofy 
przybyli lekarze wojskowi- wyższy lekarz szta­
bowy dr R i b a , dwóch lekarzy pułkowych dr 
C s i j a  i dr M a t  la k  i dwóch lekarzy asysten 
tów, którzy natychm iast przystąpili do akcyi 
ratunkowej.

Przyczyna katastrofy.
Przyczyną katastrofy, jak  ogólnie podają, by­

ła w a d l i w o ś ć  g r o m o c h r o i n ó w ,  któro 
w ostatnich czasach widocznie n i e  b y ł y  r e ­
w i d o w a n e .  Prawdopodobnie iskry piorunu ze­
sunęły się z przewodów grumochromów, dostały 
się do budynku i spowodowały katastrofę.

Szczegóły katastrofy.
Zo struny dobrze poinformowanej dowiaduje­

my się, że w pierwszej chwili eksplodowało 
12.000 kiloqramów prochu, nagromadzonego w 
magazynie, w tak  zwanem „ M u n i t i o n s  D e ­
p o t  Nr I I I “. Magazynów tych jest 8. Leżą one 
za wapiennikami miejskiemu Podgórza przy dro­
dze wielickiej. Eksplozya nastąpiła w magazy­
nie najbliżej szosy położonym. Magazyny te 
oddalone są od siebie o 300—400 metrów-.

Następnie e k s p l o d o w a ł y  n a b o j e  (szra 
pnele) pojedynczo lub po kilka, razeai, co było 
szczęściem w tej strasznej katastrofie. Gdyby 
fcow iem cała ta  masa naboi eksplodowała ró­
wnocześnie, to s k u t k i  t e j  k a t a s t r o f y b y -  
ł y b y  n i e o b l i c z a l n e .  Między prochow-nią a 
składem pocisków znajduje się bowiem dość 
g r u b a  p o d ł o g a ,  która nie zapaliła się od- 
razu, tylko tliła pomału; wybuch nie objął więc 
wszystkich nabojów równocześnie,

J e d e n  o b y w a t e l  z P o d g ó r z a  telefonu­
je nam: O godz. 71/? siedząc w restaiuwcyi 
w Podgórzu usłyszałem straszny huk. Odrazu 
miałem wrażenie, że huk powstać mógł chyba 
tylko przy e k s p l o z y i  p r o c h u  w m a g a ­
z y n a c h ,  znajdujących się w pobliżu Podgó­
rza. Wybiegłszy spostrzegłem mnóstwo ludzi, 
biegnących w stronę wapienników miejskich. 
J e d e n  z o f i c e r ó w -  znajdujących się w tłu­
mie, zoiyentowai się nalychniast w niebezpie­
czeństwie położenia i z a t r z y m a ł  b i e g n ą ­
c y c h  z e w s z ą d  ż o ł n i e r z y  i z a m k n ą ­
w s z y  k o r d o n e m  d r o g ę ,  n i e  p o z w o l i ł  
n i k o g o  p r z e p u s z c z a ć .  Za pierwszą bo­
wiem eksplozją nastąpić musiały dalsze.

Istotnie tak się stało: w jakiś czas po pier­
wszej eksplozyi, nastąpiły dalsze; zaczęły wy­
buchać — jak  słychać — naboje armatnie, 
których znajdować się miało w magazynie 
15.000.

Szkody i ofiary.
Skutkiem wybuchu prochowni kompletnej d e- 

m o l a c y i  u l e g ł y  l i c z n e  d o m  k i  z n a j d u ­
j ą c e  s i ę  w p o b l i ż u  p r o c h o w n i .  Na sta- 
cyach kolejowych w P o d g ó r z  u- r n i e ś c i e ,  w 
P ł a s z o w i e ,  B o n a r c e ,  w G r z e g ó r z k a c h ,  
w k i l k u s e t  d o m a c h  w P o d g ó r z u ,  w 
k o s z a r a c h  w R a k o w i c a c l i  i P o d g ó -  
szu,  jakoceż w znacznym promieniu w do­
mach w okolicznych wsiach p o w y p a d a ł y  
s z y b y  ,r u n ę ł y  k o m i n y  i zostało skutkiem 
tego w- i e l e  o s o b  r a n i o n y c h ,  między inny 
mi w fabryce opatrunków p. Dobrowolskiego 
wypadły szyby i dach został silnie uszkodzony.

W pobliżu prochowni położonym wapienniku 
(dawniej własność p. Lenerta) wybuch miał 
w-ysadzić drzwi i okna z futrynami oraz poro­
bił szkody w pobliskich 10—15 domkach, ra ­
niąc mieszkańców.

W Krakowie w wielu domach przy ulicach 
Lubicz, Topolowej, Rakowickiej, Grodzkiej, 
Zwierzynieckiej, Felicyanek, Karmelickiej, na 
Stradomiu i inuych w tej stronie miasta leżą 
cych powypadały szyby. Między innemi bardzo 
znacznie u s z k o d z o n y  z o s t a ł  w k o ś c i e -  
1 e 0 0 .  D o m i n i k a n ó w  c e n n y  w i t r a ż  z 
daru Adeli z Ołizarów hr. Przeździeekioj ry­
sunku Grottgera, również szyby wypadły w 
wiem domach i w starym ratuszu na Wol­
im y.

W P o d g ó r z u  skutkiem katastrofy zostało 
k i l k a n a ś c i e  o s ó b  z r  a.n i o n y c h. Między 
innymi oumosła szwank córeczka burmistrza 
p. Maryewskiego, która zranioną została odłam­
kiem szyby.

0 godzienie 3-ciej w nocy 
otrzymujemy następujące informacje:

W y b u c h y  w p r o c h o w n i  t r w a j ą  do 
o s t a t n i e j  c b w ; l i  b e z  p r z e r w y .

Bliższych s z c z e g ó ł ó w  co do poranienia 
i ś m i e r c i  ż o ł n i e r z y ,  którzy -v chwili ka­
tastrofy pełnili w prochowni służbę r i e  m o­
ż n a  s t w i e r d z i ć ,  gdyż dotąd nie ma mowy 
wobec dalszych wybuchów, o dostąpieniu i do­
tarciu do samego ogniska wybuchu.

O godzinie 2 w nocy oddziały wojskowe, 
pełniące od początku służbę, zostały zmienione.

Do ostatniej chwili mimo deszczu, 1 tóry o- 
koło godziny 2 zaczął padać, znaczna liczba

N U B f E R

ciekawych znajduje się w miejscach bliskich 
katastrofy, na które można dostąpić.

O godz. pół ao 2 w nocy zawezw ano pogo­
towie ratunkowe na ni. Lw owską do Podgórza, 
gdzie czekały na opatrzenie dwie osoby: żona 
szewca, nieznanego na razie nazwiska, która 
skutkiem wybuchu upadla na ziemię. Sypiący 
się z domu gruz poranił ją  ciężko w głowę. — 
Drugą ranną była jakaś dziewczynka, Którą 
o d ł a m e k  g r a n i t u  z r a n i ł  w g ł o w ę .

Ul. Lwowską zamknął oddział pionierów, któ­
rzy nio pozwalają tam nikomu wejść, gdyż co 
chwila spadają tam odłamki granatów.

O godz. 2 ‘/a w nocy- baretki pogotowia ra­
tunkowego wróciły do Krakowa i dalszą akcyę 
ratunkową pozostawiły wojskowemu oddziałowi 
sanitarnemu.
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Z innej strony donoszą nam: Z powocki za­
padającej nocy r o z m i a r ó w  k a t a s t o f y  
n i e  m o ż n a  o c e n i ć .  Ludzie przybywający 
od Wieliczki donoszą o wielkich uszkodzeniach 
w okolicznych wsiach. I tak w i e l e  u c i e r ­
p i a ł y  z a b u d o w a n i a  w P r o k o c i m i e ,  
pałac posła Czecza w B i e r z a n o w i e  i liczne 
budynki po wsiach. Oiiai katastrofy de tej 
chwili nie podobna stwierdzić, Zginął jeden 
żołnierz zo straży, j e d e n  z a ś  z o s t a ł  p o ­
r a ż o n y ,  a żołnierz stojący na posterunka cu ­
dom  u s z e d ł  ś m i e r c i ,  wy wrócony tylko wy­
buchem na ziemię. Pozatem z żołnierzy żaden 
nie odniósł szwanku.

Inny sprawozdawca pisze: OsoDy, które pod S u­
k i e n n i c a m i  szakaty gjlironlenia przed ultwą, 
d o z n a ł y  s i l n e g o  w s t r z ą ś n i e m a  na od­
głos olbrzym Ligo hnkn, Wrażenia było daleko sil­
niejsze wśród mieszkańców domów, w których iala 
powietrzna wybijam szyby. W  sklepie pp. Janecz­
ka i Zfembickiego subj'ekci i właściciele sulapu, o- 
głuszeni szalonym hukiem, doznawszy snnego 
wstrząśnienia nerwowego, chronili się, jak gdyby 
piornn uderzył w sklep. Z okien tego domu od 
frontu leciały szyby na brak. To samo w domach 
na linii A—B, na Floryaóskiej (róg Tomasza i 
Marka), aa nk Tomasza, Krzyża, na Zaciszu, gdzie 
obydwa chodniki zasłana były szczątkami rozbitych 
szyb.

Na Rynku n a  w i e ż y  J l a r y a c k i e j  n i e ­
k t ó r e  c h o r ą g i e w k i  s ą  p o c h y l o n e  z po- 
wodn powietrznego wstrząśnienia. W  kawi arni p. 
Sauera wyrwaną została gruba, duża szyba w o- 
statnim oknie, jak również w Secesyi i Bazarze kraj.

W PSsiipwie.-- -w*
Skutki eksplozyi dały się odczać zwłaszcza 

na stncyi kolejou-ej Podgórze-Płaszów. Wybuch 
był tak silny, ża w pokojach poprzewracały 
się na ziemię szafy i stoły. Zewsząd sypał się 
gruz i szkło z porozbijanych szyb. O f i a r ą  
w y b u c h u  p a d ł o  n a  t e j s t a c y i o k ę ł o  
150 l u d z i  zo s ł u ż b y  k o l e j o w e j ,  z p o ­
ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  i o s o b  p r y w a t n y c h ,  
które w chwili wybuchu znajdowały się na 
dworcu. Odnieśli oni z r a n i e n i a  od  s z k ł a  
i spadających przedmiotów-.

Na wiadomość o tak  ogromnej ilości rannych 
z krakowskiego dworca kolejowego wyjechało 
naty chmiast p o m o c n i c z y m  p o c i ą g i e m  
do P ł a s z o w a  p i ę c i u  l e k a r z y  k o l e j o ­
w y c h ,  celem niesienia pomocy rannym, któ­
rych po opatrunku odsyłano do domów. W ie­
czornym pociągiem pospiesznym idącym do 
Lwowa odjechało do Płaszowa kilku lekarzy 
Do godziny 12 w nocy opatrzono 75 osób. O 
godzinie 12 w- nocy wyjechało z dworca kra 
kowskiego specyalnj m pociągiem 80 żołnierzy, 
celem wzięcia udziału w akcyi ratunkowej.

Również z Podgórza z polecenia p. burmi 
strza wysłaną została pomoc lekarska.

O godzinie 1 w nocy telefonują mim z dwor­
ca krakowskiego:

Dworzec w Podgórzu—Płaszowie został zna­
cznie uszkodzony. Na całym dworcu niema ani 
jednej całej szyby. D r u t y  t e l e g r a f i c z n e  
n a z n a c z n e j  p r z e s t r z e n i  w o k o ł o  d w o r­
c a  p o z r y w a n e .  Bardzo s i l u e  u s z k o d z e ­
n i e  odniosła k a s a  o s o b o w a  i w e s t i b u l  
d w o r c a ,  w których wszystkie okna po wy la 
tywały a drzwi zostały wyrwane. Najbardziej 
uszkodzony jest m a g a z y n  t o w a r o w y ,  w 
którym p o w y r y w a n e  z o s t a ł y  c a ł e  ś c ia ­
ny . Dokoła magazynu rozstawiono straże woj­
skowe, które pilnują towarów

O strasznej sile wybuchu w prochowni świad­
czy fakt, iż w ogrzewalni na s ta c ji  Podgórze 
Płaszów olbizymie ż e l a z n e  d r z w i  z o s t a ł y  
z z a w i a s z u p e ł n i e  w y r w a n e  i nie do 
poznania DOgiętc.

fśa dworcu obozuje rnnustwo ludzi, k t ó r z y  
w p o p ł o c h u  o p u ś c i l i  s w e  m i e s z k a ­
n i a ,  o b a w i a j ą c  s i ę  d a l s z y c h  e k s p l o -  
ZJ

Akcya krak. Tow. ratunkowego.
Towarzystwo ratunkowe w Krakowie na wia­

domość o katastrofie wyruszyło w- dwóch par- 
tyach na miejsce. Jedna udała się wszystkiemi 
karetkami prze? Podgórze pod przewodnictwem 
dr Banneta i Pachońskiego do wsi dotkniętych 
katastrofą, gdzie znajdowała się znaczna liczba 
osób rannych odłamkami murów, spadającemi 
dachówkami i szkłem rozbitem. Druga partya 
udała się z orca krakowskiego maszyną z 
brankardem na dworzec Podgórze-Płaszów, gdzie 
znajdowało się około 80 osób ciężko i lżej ran ­
nych, głównie z personalu kolejowego i osób 
mibSzkający-ch obok stacyi. R a n y ,  które opa­
trywali medycy oraz znajdujący się lekarz- 
b y ł y  d a r t e ,  s z a r p a n e ,  k i l k u  l u d z i  od ­
n i o s ł o  g r o i n e p o r a n i e n  i a o c z  u, a k i l k a  
o s ó b  u l e g ł o  w s t r z ą s o w i  n e r w o w e m u .  
Druga partya opatrzyła po wsiaofe około 20 osób 
poważnie rannych Wszystkich c i ę ż e j  r a D ­

n y c h ,  o ile możności, t r a n s p o r t o w a n o  
do s z p i t a l i  w K r a l  o w . e .

O godz. 12 w nocy przybyły na miejsce Ka­
tastrofy uwa automobile wojskowe z pogoto­
wiom pionierów.

Pcgicdka o ro-bicm pociągu.
‘ Wieczorem obiegaia po mieście pogłoska, że 

p o c i ą g  k o l e j o w y  r o z b i ł  s i ę  p o d  s t a ­
c j ą  E o n  a r k ą .  Na razie niemożliwą rzeczą 
było stwierdzić, ile na pogłosce tej jest praw­
dy, dostęp bowiem do  B o n a r k i  z a m k n ę ł y  
o a d z i a ł y  w o j s k o w e ,  ponieważ gęsto pa­
dające szrapnele groziły niezawodną śmiercią. 
Późną nocą skonstatowano w Krakowie, że 
p o g ł o s k a  o r o z b i c i u  p o c i ą g u  j o s t  
f a ł s z y w ą .  Pogłoska powstała z powodu do­
niesień o uszkodzeniu dworca w Podgórzu-Pła- 
szowie.

t a j e m n i c z a  ś m i e r ć

fi/o MMiMsm ŁgflieMgfo.
Kraków, 6 czerwca.

Śmierć adwokata dra Włodzimierza Lewi­
ckiego wyw-ołała olbrzymie poruszenie, Nietyiko 
w Krakowie, ale we Lwowie, w Wiedniu i w 
innych wielkich centrach fakt tego tajemnicze­
go zgonu zaciekawił umysły do najwyższego 
stopnia, głównie z tego powodu, że wystąpiła 
na widownię znowu J a n i n a  B o r o w s k a ,  
której sensacyjny proces przeciw redakcyi „Na- 
przodu“ tak  trzymał niedawno na uwięzi opi­
nię publiczną. Zgon dra Lewickiego komento­
wany jest tern bardziej w najrozmaitszy spo­
sób, że nie stwierdzono dotąd sposobu, w jaki 
śmierć jego nastąpiła, czy miało miejsce s a  
r a o b ó j s t w o .  c z y  m o r d e r s t w o .  Powrażne 
momenty p r z e m a w i a j ą  p r z e c i w  s a m o ­
b ó j s t w u ,  chociaż Jan ina Borowska twierdzi, 
że dr Lewicki sam się zastrzelił. — Faktem 
jest, że Jam na B o r o w s k a  z o s t a ł a  a r e ­
s z t o w a n ą  i odstawioną do więzień sądu kar­
nego.

Z n a j o m i  ś. p. Lewickiego, którzy z nim 
w ostatnich czasach obcowali, nie zauważyli 
żadnych zmian w jego usposobieniu. Był, jak 
za\Jsze, wesół i najLepszych myśli i czynił pla­
ny co do bliskiej podróży do Warszawy, Ja łty  
i Konstantynopola. W  ostatnich czasach często 
przychodziła J a n i n a  B o r o w s k a  do jego 
jego kancełaryi pod różnemi pozorami. Jak  opo­
wiadają, raz przybyła wczesnym rankiem, gdy 
dr Lewicki jeszcze się ubierał i koniecznie 
chciała się z nim zobaczyć. Mimo, że dr Lewi­
cki oświadczył jej, że nio ma czasu i zaraz 
wychodzi do sądu, nie dala się odprawić i roz­
mówiła się z nim.

W piątek o godz. 4 po południu przybyła 
Borovska ao biura dra Lewickiego, który wła­
śnie z domu wychodził. Mimo to Borowska po­
została w biurze. D r Lewicki wyszedł na Bło­
nia i przechadzał się tam z jednym panem, na­
stępnie był w Kawiarni BIsanza. Późnym wie­
czorem w piątek widziano dra Lewickiego w to­
warzystwie jednej pani w kawiarń; Drobnera. 
Był w doskonaleni usposobieniu i ani przypu­
szczał muże, że w kilka godzin później tak tra­
gicznie zakończy życie.

W uzupełnieniu wczoraj ogłoszonych szcze­
gółów. podajemy poniżej szereg informacyj, ze­
branych przez naszych sprawozdawców.

Pierwsza wiadomość.

W sobotę o godzinie 3 min. 53 nad ranem 
dzwonek telefoniczny stacyi ratunkowej odezwał 
się i jakiś g ł o s  k o b i e c y  wezwał dyżurcycn 
pogotowia do udania się na ulicę Sławkowską 
1. 28, gdzie adwokat dr, Lewicki miał targnąć się 
na własne życie. Gdy dyżurni przybyli na m.ejsce, 
drzwi otworzyła im p. Borowska, którą jako kole­
żankę dawną joden z dyżurnych zuał. P. Borowska 
zawiadomiła przybyłych, iż dr Lewicki postrzelił 
się w skroń i zawiodła ich do pokoju, gdzie n a 
p o d ł o d z e  l e ż a ł  dr L e w i e k i  między piani­
nem a ścianą i głośno charczał. Głowa rannego 
spoczywała na poduszce, cały był krwią zlany. 
Dr Lewicki miał na sobie tylko kolorową koszulę 
nocną, Janina Borowska była zupełnie ubraną. 
Dyżurny pogotowia skonstatowawszy, iż zamach 
miał miejsce znacznie wcześniej, zapytał dlaczego 
tak późno zawezwała pomocy Towarzystwa ratun­
kowego. Na to n,e otrzvmał jednak odpowiedzi.

Dyżurny pogotowia nie zauważył żadnego więk­
szego nieładu w mieszkaniu, tylko lampka abażu- 
rowa stała bez szkła, a szkło rozbito znajdowało 
się ped kanapą, Widocznie więc w ostatnich chwi­
lach musiała w mieszkania rozegrać się żywsza 
scena, w której można dopatrywać się przyczyny 
rozbicia lampy. Janina B o r o w s L a  p r o s i ł a  na 
wszystko d y ż u r n e g o ,  a b y  n i e  m ó w i ł  n i ­
k o mu ,  ż e  j ą  w m i e s z k a n i u  z a s t a ł .  Na­
stępnie jednak zmieniła decyzję i pomagając dy­
żurnym, udała się karetką wraz z ranionym, pod- 
trzj mując mu głowę przez całą drogę. W  szpitalu 
również nie odstępowała dra Lewickiego, co nawet 
zwróciło uwagę lekarza dyżurnego.

J a k  ju ż  donosiliśm y , r a tu n e k  ra n n eg o  by ł b ez ­
n a d z ie jn y , to  te ż  n ie  p rz y s tąp io n o  z u p e łn ie  do a k ­
cy i z ap o b ieg aw cze j, u siłow ano  jed y n ie  n rzy w ró c ić  
mu choć chw ilow o p rzy to m n o ść  zapom ocą  n jek c y j 
k am forow ych . Z ab ieg i te  by ły  l e zsk u te cz n e  i d r  
L ew ick i o godz 11  p rzed  p o łu d n iem  ż y c ie  z ak o ń ­
czył.

Aresztowanie p. Sorowskiej.
Pogotowie zawiadomiło o fakcie dyrokcyę poli- 

cyi. Do mieszkania dra Lewickiego udał się komi­
sarz inspekcyjny p. R o t s c h e k ,  zastał jednak 
mieszkanie zamknięte, Dowiedziawszy się od do­
mowników o odwiezieniu ara Lewickiego do szpi

tala, udał się tum, zostawiając na straży mieszka 
nia agenta policyjnego Jasickiego. W szpitalu za­
stał p. Rotsch&k J. B o r o w s k ą  w n a d z w y -  
c z a - n y m  r o z t r o j u  n e r w ó w -  y m, a w celu 
pizesłucnaina j ?j ja.ko jedynego świadka zgonu dra 
Lewickiego odwiózł ją  do dyrekcyi p,oIicyi. Tu o- 
d e b r a n o  B o r o w s k i e j  b r o w n i n g ,  który 
pragnęła zatrzymać... na pamiątkę, i klucz od mie­
szkania dra Lewickiego.

W dyrekcyi loiieyi pozostała p Borowska do 
godz. 8 rano, dopóki nie przybył zawezwany ko­
misarz Krupiński, klóry objął prowadzenią, śledz­
twa. Gdy Borowską miano przewieść do urzędu 
„pod telegraf^, celem szczegółowego przesłuchania, 
oparła się stanowczo temu i dopiero po długich 
perswazyach zgodziła się na to dobrowolnie. R e- 
w i z j a  o s o b i s t a  p. Borowsiuej nie daia ża­
dnych rezultatów,

Pclicya w mieszkaniu.
Po przywiezienia p. Borowskiej ze szpitala, kom. 

inspek. Rotschek udał się powtórnie na ni. Sław­
kowską, aby mieszkanie opieczętować i zamknąć aż 
do przybycia komisyi sądowo-lekarskiej. Poiicya nie 
znalazła w mieszkaniu dra Lewickiego żadnych 
uderzających szczegółów. Po mieście opowiadają 
wprawdzie o z n a l e z i e n i u  s p a l o n y c h  p a ­
p i e r ó w ,  poiicya iednak odmawia w tym kierun 
ku wszelkich informacyj. Zamknięto wszystkie kas; 
i biurka w kancełaryi, czekając na komisję sąd- 
wą, która koło godz. 10Ł/j przybyła z sędzią śled­
czym dr. Jul. N o y p t c y m  na czele, do mieszka­
nia dra Lewickiego.

Spalone papiery?
Z innych źródeł dowiadujemy się, ze k o m t  

s y a, przeprowadziwszy na miejscu oględziny 1 rn* 
segregowawszy pozostałe papiery i akta, s k o n ­
s t a t o w a ł a ,  że  c z ę ś ć  p a p i e r ó w  z o s t a ł a  
p r z e d  t a j e m n i c z ą  k a t a s t r o f ą  s p a l o n ą .  
Pozostawione na miejscu papiery kancelaryjne, na- 
tom.a3t zabrano — celem włączenia do aktów śled­
czych —  i wszystkie papiery osobiste lub mające 
slyczuość ze sprawą p. Borowskiej. Wielką wage 
przykłada śledztwo do znalezionych koresponden­
c i  i papierów zmanego, które z pewnością rzucą 
jakieś światło na całą katastrofę.

Sensacyjny moment
w dochodzeniach stanowią zeznania słucn. meć. 
p. Zygm. B y i i c 1: i e g u, który znaczną rolę ode-, 
grał w procesie Borowskiej z „Naprzodem", gorą, 
co występując w jej obronie, a* który doniósł, JA 
p r z e d  k i l k u  d n i a m i  s p o t k a w s z y  s i ę  a 
p. B o r o w s k ą  mi &i  z n i ą  r o z m o w ę ,  która 
może być, iż stoi w poważnym związku z  tragicz­
ną śmiercią dra Lewickiego.

Mianowicie p. B o r c w r k a  z w i e r z y ł a m !  
s i ę ,  że  p i s a ł a  do d r a  L e w i c k i e g o  cał.v  
s z e r e g  l i s t ó w  e r o t y c z n y c h ,  w w y s o k i m  
s t o p n i u  j ą  k o m p r o m i t u j ą c y c h ,  zaznacza 
jąc równocześnie, źe nie wie, jak się na krok po­
dobny zdobyć mogła, oraz dodając, że m u s i  t e  
l i s t y  o d z y s k a ć  z a  k a ż d ą  ce Lę !  Dalej mó­
wiła, że pjisała do swego męża, aby się tem zajął, 
lecz bezskutecznie. Kilkakrotnie zaznaczywszy je­
szcze w toku rozmowy, że wszystkich sił w tyir 
celu dołoży, dodała z deterruinaeyą: J a  s o b i e  t e 
l i s t y  o d e b r a ć  p o t r n f i ę ,  a l e  go  (t. j. d r a  
L e w i c k i e g o )  p r z y  t e m  z a s t r z e l ę !

-Policja równocześnie podjęła drobiazgowe docho­
dzenie we wszystkich kierunkach, celem wyświe­
tlenia stosunków, jakie łączyły ostatnio dra Lewi­
ckiego z Borowską, oraz celem wyszukania świad­
ków ostatnich chwil życia dra Lewickiego.

Przesłuchanie Borowskiej.
Janinę Borowską po przewiezienia do policyi 

poddano drobiazgowym badaniom. Podobno była 
niezwykle s k ą p ą  w z e z n a n i a c h .  Na zap jta­
nie, co robiła w mieszkaniu dra Lewickiego o tak 
późnej porze, miała wymijająco odpowiadać, iż w 
piątek spotkała się z drem Lewickim na ulicy 
Wulskiej i poszła z nim do mieszkania, gdzie to­
czyła się niezwykle w a ż n a  m i ę d z y  n i m i  r o i  
m o w a. Chodziło jej podobno o w y d o b y c i e  od 
n i o g o  j a k i c h ś  p a p i e r ó w ,  niezwykle dla niej 
ważnych.

Rozmowa ta  miała zakończyć się katastrofą Dr 
Lewicki miał wj dobyć browning z kieszeni (? — 
wszak znaleziono go w koszuli!) i s t r z e l i ć  do 
s i e b i e  w wej oczach. Ponieważ po strzale rozpo­
czął dalej rozmowę z nią, nie przypuszczała gro­
źnych następstw i nio próbowała zaradczych środt 
ków, „ni nia wzywała pogotowia. Miała zreszLą 
tak być zdenerwowaną, że wogóle nie zdawała so­
lne sprawy z całego zajścia.

Zeznania te przeplatane ciągłjni j łączem i la­
mentami lub nerwowym śmiechem mają być nie­
zwykle cnaotyczne a o ile dotyczą tego, jak dr 
Lewicki przepędził popołudnie i wieczór w piątek, 
sprzeczne są z opowiadaniami osób, które ze zmar 
łym czas ten przepędziły.

Następstwem śledztwa policyjnego było o d s t a ­
w i e n i e  B o r o w s k i e j  do w i ę z i n n i n  s a d o ­
we g o ,  wczoraj o godzinie 4 po południu. Obecnie 
śledztwo w dalszym ciągu prowadzić będzie sąd. i

Stkcya zwłok.
Sakcya zwłok dr Lewickiego, odbędzie się dzi­

siaj o godzinie 10 przed południom w „Collegium 
medicam“. Sekcya ta  dokonana przez lekarzy są­
dowych wykaże istotę śmiertelnego obrażenia, oraz 
st . ierdzi kierunek pędu kuli i czy strzał dany 
był na dalszą metę fręką drogiej osoby) czy też 
przełożeniem lufy do skroni denata.

Zwłoki ś. p. dra Lewickiego widział nasz ppra- 
woj aawca niedługo po jego zgonie wczoraj o go­
dzinie 12 w południe. Na pościeli bzpitalnej leżał 
zmarły a krew, która sączyła się ciągle, zaczerwieniła 
poduszki i prześcieradła. Twarz skuiczon*’ boleśni* 
miała straszny wygląd, otwarta usta o nabrzmia­
łych wargach czyniły dziwnie przykry widok.
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Oeoly, które widywały w oitatnieh tygodniach 
. B o r o w s k ą ,  o powiadają, że była ona nadzwyczaj 
rr-łta* -niiną, zdenerwowani, i podnieconą. Nigdzis

„Żołnierz królowej Madagaskaru" łatwym 
prostym swoim humorem, wr-lnym od latyry 
doskonała budową iwo ją, py. znyra ryyunkiem------- 0 s,    - — - r  f. i - •'““ ' ' " i  — iv  —

cif niernzzal i krokiem bez rewolweru (Drowntóga). całej galeryi figur, dających pole prze ak to r
 ł ł .  _T _ -O________  t L. W/wl-Js* A -.A-d.. _ - -Frzed paru dniami, miała ilę Borowika wyrazić 

Jo dr. Lewickiego, wobec osób trzecich, t e  m u s i  
■ u s t r z e l i ć  D a s z y ń s k i e g o ,  a dr Lewicki 
przedstawiać jej miał całe szaleństwo takiego ewen 
lu inego  kroku

Otrzymujemy następujące pismo: Jako jeden a 
zowarayszy uniwersyteckich ii p. Włodzimierza I»  
wickiegu, pr tgn j wyjaśnić jeden szczegół c tycia 
zmarłego, poruszony w Krze 254 „ Nowej Refor­
m y .  Mianowicie podniesiono tam. te  WJndz. Le- 
wieki został w lipcu 1890 z uniwersytetu krakow- 
eidegj relegowany ■ powodu przemówienia swjgo 
■a pogrzebię Micfewlcza. Tak nie było Włodzi­
mierz Lewicki, itó ry  imieniem młodzieży prz im v 
wiał na pogrzebie Mickiewicza, wygłosił wtedy w 
mewie i\vej ustęp, skreślony przez ówczesnego re­
ktora ś. p. Edwcrda Korczyńskiego, za fakt ten 
relegowany nie został, otrzymał tylko naganę wo- 
-bec senatu akademickiego. Relegaeya jego nastąpi­
ła w parę miesięcy później. Jako prezes Twa wza­
jemnej pomocy U. U. Jag. udał się mianowicie 
wtedy dr Lewicki z depncaeyą do oawiącej wów­
czas w Krakowie Heleny Mo Irzejewskitj, z prośbą 
o wystąpienie w przedstawieniu na rzecz stowa­
rzyszenia. Wypow iadział wtedy do a r ty s tk i  mowę, 
w której zwrócił się przeciw profesorom uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Ponieważ poprzednio udzielo­
na mn nagana zawierała klauzulę, iż za najmniej­
sze przewinienie akademickie będzie relegowany, 
z .stał istotnie za tę  wycieczkę przeciw profesorom 
relegowany.

Ś. p. Lewicki w czasie studyów uniwersyteckich 
cieszył się ogólną symnatya Porywał kolegów swo­
im zapałem, z jakim na zgromadzeniach przema­
wiał, swoim talentem dekiamatorskim, z jakim na 
wieczorkach i zebraniach wygłaszał wybitne utwo­
ry; potężnie mówiony przez niego wiersz W. S. 
„Czego chcą oni ‘ zawsze wywierał wielkie wraże­
nie. K .

S. p. Włodz. Lewicki w r. 1897 kandydował do 
parlamentu z okręgu krośnieńskiego przeciw p. 
St»piń3kiemu, w r. 1909 w okręgu wielickim prze­
ciw p. Krempie. W  obu razach mandatu nib zdo­
był i to było — jak się zdaje — przyczyną, ie 
potem już w życiu publicznem nigdy ntó brał on 
udziału.

Potrzeby nasze] turystyni.
Wieden, 6 czerwca.

Przez dwa dai bawiła tu deputacya k r a j o w e ­
go  Z w i ą z k u  t u r y s t y c z n e g o ,  w której 
wzięli udział prezes Związku Aniom hr. W o d z i- 
ck i ,  delegat miasta Lwowa do Związku dr L l- 
i  i e w i c i  i sekretarz Związku R o s n e r .  Deputa- 
eya wręczyła o b s z e r n y  m e m o r y a ł  ministrowi 
kolei W r t  i e, domagając się stanowczego zała­
twienia całego szerega postulatów.

F rezes W o d z i c k i  w dłuższym wy wodzie wska­
zał n a n i e d o m o g i  r a  n a s z y c h  l i n i a c h  
k o l a j o w y c h ,  na brudne i stare wozy,' które 
■ na i kursują, na brak połączeń i na przykrości, 
na jakie narażany jest turysta, jadąc za biletem 
powrotnym do Zakopanego Bilety są bezwartościo­
we np. dla wielkiej masv członków sportu wędko- 
wago, którzy dzierżawiąc rybołostwo w Poroninie 
Białym, Dunajcu i t. d z powrotnych biletów ko­
rzystać n e mogą.

Deputacya domagała się lepszych i dogodniej­
szych p o ł ą c z e ń  z K r y n i c ą ,  R y m a n o w e m ,  
I w o n i c z e m ,  a szczególnie Krakowa z T t o s -  
k a w c c m, wskazując na szkody, jakie turystyka 
ponosi.z powodu s k ą p e  j i l o ś c i  w o z ó w ,  szcze­
gólnie do Zakopanego.

Delegat mirsta Lwowa dr A. L i s i e w i c z do 
maga! się zaprowadzenia biletów powrotnych dc 
Zakopanego i do innych zdrojowisk nietylko z Kra­
kowa, ale i ze Lwowa i z większych miast Gałicyi.

Sekretarz p. R o s n e r  przodstawił uchwały z j a- 
z d u  p o l > . k i e g o  T o w a r z y s t w a  b a l n e o l o ­
g i c z n e g o ,  domagając się ryehłego załatwiania 
postulatów,

Następnie deputacya udała się dn ministra ro­
bót publicznych K i t t a ,  przedstawiając cały sze­
reg życzeń. Wskazując na b r a k  h o t e l i  w K r a ­
k o w i e ,  domagał się Związea tnrj styczny, aby mi- 
aistentw o podjęło inicjatywę w tej Sprawie, wzglę­
dnie, aby taką san ą  kwotę, j ką uzyskał rs. ten 
cel Zwiążek tnrystj czny w Tyrolu i Kaiyntyi, 
przyznano Galicji. Deputacya przedstawiła mini­
strowi akcyę ś. p. Szczepańskiego w sprawie D o- 
»  u w y c i e c z k o w e g o  w Z a k o p a n e m ,  trud­
ności, najakm  spadkobiercy natrafiają, chcąc dzie­
ło to doprowadzić do skutku i domagała się stałej 
subwencyi n i  ten e#l, co też minister przyrzekł 
lez/n lć, zawiadamiając zarazom, iż na otwarcie 
Domu wycieczkowego w Zakopanem przybędzie de­
legat ministerstwa.

Po omówieniu spraw drogowych, subwencyi dla 
.Przewodnika po Gaiicyi", który niebawem wyj­
dzie w wielkim nakładzie w języku polskim, nie­
mieckim, francuskim i angielskim* udała się depu- 
tacya do ministra dra D u l ę b y ,  przedstawiając 
ma podjętą akcyę z prośbą o jej poparcie.

Dziś po południu odbyła się w ministerstwie ro 
bót publicznych konferencja w sprawie wycieczki 
. U r a n i i "  do G a l i c y  i. Sekretarz Związku 
przedstawił dokładny program dla całej wycieczki, 
jatfoteź kosztorys, który został przyjęty. Szczerze 
cieszyć się należy, że wycieczka ta, która przed­
tem już postanowiła udać się do Dalmacji, przy­
będzie do Galicji. .U rania" bowiem swojemi w j- 
Łładami i odczytami w filiach rozsianych po całtj 
Europie odda niezmierne usługi naszej turystyce. 
Dotychczas zgłosiło Bię 40 uczestników. Nie mniej 
ważną rzeczą jest objęcie przez galic. sraj. Zwią­
zek turystyczny wycieczki Anglików, zorganizowa­
nej przez J. W. Kigby w Belfast i kilka innych, 
• których jeszcze doniosę.

skiej, dłngo cieszvc się będzie ży wotnością sce­
niczną. We wczorajsze en wznowienia, które przy­
niosło prawie zupełne nową obsadę, główne 
n ie  rozdzielili miedzy siebie p. Ordon-Sosnor/- 
ska w roli Karaim i p. Szymborski w roli Jła- 
zirkiewias*. ?. Sosnowka odegrał" K*millę 
z wielką swobodą^ naturalnością i prostotą, nj- 
racwalu wdziękiem i dała jej rysy pospolitej 
ladacznicy z humorkiem traktującej swe rze­
miosło. Podkreślenie ruchów baletowyeh mogło­
by jeszc/e uwypuklić tę figurę. Manurkiewtóz 
w g^ze p, Szymborskiego miał typ przedziwnie 
swojski i plastyczny. Rozbrajał awo"ą naiwno 
ćcią prowincyonalisty i utrzymał role w arty­
stycznej linii. Humoru natomiast brakło reszcie 
wykonawców, a tempo giy był< zbyt wolne. P. 
Janiezówna, grajaca rolę Władzia, powinna pa­
miętać, ze dykcyi nie można zmieniać w Każ­
dym akcie, aie utrzymać należy jednolity jej 
ton przez całą ‘iztukę.

Szkoda ie  wesoły ten i swojski produkt pol­
skiego humoru wznowiono tak ęó&tio. Wysta­
wiona w pełnym sezonie, suadnie podtrzymy­
wać by on mógł frekwencję teatralną w cza- 
*ie posuchy na sztuki kasowe. Sukces humoru 
« wesołości przyniesie ona zawsze, a zwolenni­
kom tych dwóch warunków nigdy nie braknie.

W. Pr.

K ro n ik a *
DzUśi

Kraków, niedziela 6 czerwea. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  1 po Św. Trój­

cy św., Norberta.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 33, zachód o godz. 7 za. 42; 
długość dnia godzin 16 min. 07.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  popołudniu 
„KeściuszKO pod Racławicami"; wisczór: .Żołnierz 
królowej Madagaskaru", komody* w 3 aktach Do­
brzańskiego.

T e a t r  I n d o w y :  popok: „Figle wiosenne*;
wieczór: .Ona i jej mąż".

W i e c  w sprawie spolszczenia sta yi krakow­
skiej w saii Rady miejskiej o godzinie 3 po po­
łudniu.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. .Polska sztu­
ka stosowana" o godzinie 5 po pcł. (W ciska 14).

F e s t y n y ;  Na .Przytulisko* weleranćw a reku 
i863  w parku Jordana; w P o d g ó r z u  w parkn 
u& Krzemionkach festyn Stów, Urzędników sądo­
wych kancelar. .W łasna pomoo".

W y c i e c z k i :  Stów. „Urae« do Oroclma. od­
jazd o godz. 11 przed południom 1 „Eleul sryl" do 
Czerny odjazd o godz. 1'30 po południa.

1 i i . i t  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po poiud.
„Halka", wieczór .Eros i Psyche" (występ Ireny
Solskiej).

W  poniedz:ałek 7 czerwca:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Roberta op. w. 

1 Sabiniana.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca » godz. 3 m. 35, zachód o godr. 7 min. 42; 
długość dnia godzin 16 min. 07.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Eolesław 
Śmiały" (dla młodzieży szkolnej).

F  o p i s uczniów ins.ytutu muzycznego 
starego teatru o godz. pół do 8 wieczór.

w sali

T e a t r  m i e j s k i  w e L w o w i e :  .Małgorzat-
sa“, komedya Dario* i L. Lipschiitza.

S.

% ta sir *.
Chwalebnym uardzo pomysłem było wznowie­

nie najweselszej i najlepszej polskiej oryginal­
nej farsy, jaką jest bezsprzecznie „Żołnif rz kró­
lowej Madagaskaru". Trzydzieści z górą lat 
żywota, scenicznego Uczy sobie ten świetny ułysk 
polskiego scenicznego humoru, a mimo to bar- 
wy jego prawie że nie zbladły, tyle w nich 
swojskiego tętna, dowcipu i werwy sytuacyjnej. 
Utwór ton wskazaje dobitnie że nieodżałowa­
nej pamięci autorowi jego Stanisławowi Do­
brzańskiemu nie brakło materyału na doskona­
łą farsę. Których zresztą napisał cały szereg 
Brakło ma tylko czasu i życia do napisania ich 
wiącej, do stworzenia repertuaru pilskiej fai,3y.

Pocisk armatni z wczorajszej eksplozyi za 
Podgórzem, t  *w, s t r a p n e l ,  znajduje się w y ­
s t a w i o n y  w o k n i e  n a s z e j  a d m i n i s t r a ­
c j i .  Szrapnei ten, jeden z tysiąca, jakie podczas 
wybuchu s p a d ł y  w najbliższej o k o l i e y  p r o ­
c h o w n i ,  znalazł na drodze do Wieliczki jeden s 
przejeżdżających obywateli i złożył w naszej re- 
dakcyL Just to właściwie mniejsza część poci«ku, 
druga połowa zustała rozerwaną.

Wczorajsza burza. Krótką, lecz bardzo gwałto­
wną była burza, jaka wczoraj koło godziny 7 wie­
czór przeszła nad miastem. Cały dzień wczol * azv 
był niezwykle parny i duszny, w ^tw leirza aiuó 
b y ło  z b liż a ją c ą  się burzt;; koło godziny 5 >o połu­
dniu horyzont się zachmurzył, spadł krótki deszcz, 
a dopiero po dwóch godzinach, o 7-mej spadła na­
wałnica z grzmotami i błyskawicami. Wkrótce po­
tem dala się słyszeć w cułem mieście niesłychana 
silna detonacja, od której wypadło masę szyb na 
na najdalszych nawet ulicach. Był to skutek wy­
buchu w prochowni, o którym na lnnoin nsiejtren 
piszemy.

Burza wczorajsza poczyniła liczne szkody w o- 
grodach i na plantacjach krakowskich, łamiąc ga­
łęzie i krzewy. Powietrze po borzy się nieco 
chwilowo ochłodziło, wnet jednak wróciła poprze­
dnia parność powietrza, która trwała do późnej 
nocy.

Z wczorajsiago wieczoru. Niezwykle sensa­
cyjny był dzień wczorajszy. Ludność miabta, zelek­
tryzowana niesłychanemi wypadkami, wyruszyła 
wieczorem na ulice, gorączkowo opowiadając sobie 
szczegóły obu wypadków (śmierci dra Lewickiego 
i eksplozji prochowni), oparte Dądi na dokłaanych 
wiadomościach dzienników miejscowych, bądź na 
domysłach i. pogłoskach Niektóre pisma wydały 
dodatki nadzwyczajne, Bkwapiiwle rozchwytywane 
przez przechodniów, uo redakcji naszego dziennika 
ustawicznie zgłaszano się osobiście lab telefonicz­
nie — nawet z prowincji —  zapj tnjąc się o 
szczegóły katastrofy. — Od szeregu iat Kraków 
nie miał tak wstrząsających wypadków, jakie spa­
dły na nasze miasto w dniu wczorajszym.

0 asard a t S ar.h arsk t. Otrzymujemy następują­
cy komunikat z Sambora:

Komitet przedwyborczy miaotu Sambora uprasza 
P. T. kandydatów, zamierzających ubiegać Bię o 
mandat poselski dc Rady państwa z okręgu miej­
skiego Sambor— Gródek, aoy najpóźniej do dnia 
15 b. tb zechcieli przedstawić się wyborcom mia­
sta Samboza i eti.m  i zn i-su r.a  dnia przedwybor­
czego żgromai&enia porozumieć się z pedpisanj ci 
przewodniczącym komitetu. —  Dr Józef Sieuer- 
mawn.

Wi&lki festyn ot parku Joraana odbęuzio się 
duś. Na leutyn weterani z roku 1863/4 najuprzej­
miej patriotyczną publiczność zapraszają. Na do- 
ehód ich w lalszym ciągu złozyli pp. Euataehowie 
Chwnowscy 2u0 K.

Czyteirua dla kobiet ogłasza: Wydział uchwalił

nmiośe'ć w lokalu swoim p n s t k ę  ma a i  { o r a ­
n i e  „ B a r o  3 i s n w  l d z s i s g e 1. Zarwąd u .ra - 
ras przeto uołeaków swych iaLotris wssyr^tMh 
*,ledzejącyeh czytelnię, aby porani „ie’kł* re cela 
naredbwego, Jaki a’ j  przez nzjtnnlejsae ile  eo- 
dzi«nbe, systematycznie uiszczane składki, osiągnąć 
zdoła, raczyli przy każdej sposobności, zusilai 
puszkę datkami choćby halerzowe®!.

Ba pogrzeb Bfodrzajeweklej wydelegował ^ w ią ­
zek narodowy* w Ameryce północnej Msryę 
n o p n t e k ą  1 B J J k ę .  D elegacja to mieść
będzie wieniec od Fołonll amerykańskiej.

Cyk! bdczytiw o Słowackim. Juko zakończe­
nie cyklu odczytów p. t  .Twórczość Słowaeklego 
w okresie mistycznym*, urządzonych staraniem 
sekcji odczytowej komitetu ogólne -akademickugo, 
odbędą się następujące wykłady:

Wo wtorek 8 czerwca o godz. 6 po pcŁ .L iry ­
ka Słowacziego w okresie mistycznym* (1842 — 
1849) dr W iktor H a h n .

Wo środę 9 czerwca o godz. 5 po puL „Agozy- 
lausz — Książę Mlehał Twereki" (z dziejów W 
Nowogrodu) wypowie di W iktor E a h n .

W  piątek 18 czerwca od godz. 4 Jo 6 po pał, 
. 0  Królu Duchu* Tadeusz Dąbrowski.

Wykliidy edbgdą uię w sali 62 Coilegii i» v i 
Bilety do nabycia w katógarni Krayżanowskiego eó 
godz. 9 do 12 i od S do 6, oraz przy wejściu.

„K asa zam aw lad". P. Wierzejaki, właściciel 
sklepu przy linii A— B, w którym znejdnje się 
teatralna Łasa zamnwlań, odnośnie do skargi pana 
Sk B. (zamieszczonej wczoraj w wydaniu peran- 
.iem), prosi nas o stwierdzenie, źe bynajmniej pro­
jekcyjnie t le  postępuje przy wyda&anlu biletów 

l na operę. We czwartek t piątek panował taki scisk 
przy kasie, ze po wybiciu przez tłoczącą się pu­
bliczność szyb, zawezwany poiicyant musiał utrzy­
mywać porządek i wtedy możliwą się stała sprze- 
Ja t  biletów. Wobec egu, to  teraz się sprzedaje 
bilety na galeryę tylko na pierw jzo cztery przed­
stawienia operowe, obecnie nie ma Już tłuku i pa 
naje zupełny porrąćek.

Poseł Hłitbwickl eksrży p Daszyńskiego. —
W onegdajszej ■ rej mowie, wygłoszonej w parla­
mencie, poseł Da.iyńskl zarzucił p. Hlibowlckiemn, 
że „żyje on z politycznych marek prezon^.yjnych 
w Petercburgn i Moskwie składanych*. W spra­
wie tej otrzymujemy ze Lwowa następujący tele­
gram:

„Pos. HhbowIeM aj nisza lwowską filię e. k bin- 
ra koresp., o prjcsłaniu rodakw-yom notatki, te  z po­
wodu onegdajsuj przemowy posła Daszyn' k  
wnosi przeciw n-bmu do aądu skargę".

Automobil Zakopane—ifforskh Oko. —• F firą
nam z Zakopanego: Dnia 7 b. m. rozpoczyna się
regularny r®ch aatomobilowy międay Zakepanom a 
Mwrskica Ofe'.»in, aeorowzdzony ^-raez pi A . Daoa- 
ra, który w tym iaoyl dwa wltlkEe omnibusy 
automobilowe. Członkowie kraj. Zt,iąsku tu r  stycz­
nego uprawnieni są na postawie ieg ity  tacy! do 
zniżek m b  normalnych,

Zakończenia strajki), z  Borysławia djuEiuzą 
nam: Strajk robotników, aajętyeh przy budowie re- 
rerwuarów gslic. -wląizo producentów w Dwysła- 
wia, tidaf^ t f*ay bndoirie adh3M/aiarB! żuLuńczy# 
się wcaorsj. Przebieg sLajka byI snoehiic spokoj­
ny. Radca dwora Zimny nocuje na miejsca aż do 
powrotu starosty Noela.

W et z a  w e t  Uzytamy w „Gziazdce cieszyń­
skiej Niedawno tema arząau li sobie atzniowie 
jednej z bielskich sokół średnich wycieczkę w gó­
ry, pod kieł unklem jedn >ge z profesorów. W P n rv  
łowicach zaczęto rsncwi na cała towarzystwo ka­
mieniami, eo się w dąi powtarzało aż Jo Bystrej. 
Widocznie aw»ntury czynione pi :ez Norduarkow- 
tów przed „Don em pclskim" w Bielska zniecier­
pliwiły lndność okoliczną która w ten sposób płac! 
Niemcom za gwałty.

UcióCZka więźniów. Z Caecnlowiec donosu 
W  nocy na 4 b, » . uciekło z więzienia tutejsi*- 
go sądu 5 sbridaiarzy, z których Jeden skazany 
był na śmieić, inni na ciężkie Kary więzienia. —  
W u o d ł o d z e  c e l i  w y b i l i  o t w ó r  do k s t s -  
ł n, skąd po wyłamania żela: uej kraty dostali się 
na podwórze 1 stamfąd pracz piwnicę na wolność 
Żandarmerya 1 polieya rozpoczęły pościg.

Horttórczy napad w pociągu. 'L Berlina dono- 
rcą: W  w:eląga po-ipiauznym s bonneaberg- do 
iVfircbnrg& znaleziono , ęd lego Gkhrlago, zamoż­

nego starego kawalera, rannego, bez przytomności 
Przy śledztwie ok* taro się, że zachód..! u i mor­
derstwo w eelneh rąbanko. Spn...oa skraść m is, 
sędziemu portfel z. znaczniejszą znmą pieniędzy. 
Z  Innej strony praj paezczają, t* zachodzi ta  za­
mach samobójczy.

Zmarli:
in to n i N o w a c z y ń s k i ,  om. radca sądu kra­

jowego, ojciec znanego literata Adolfa NowEcayń- 
skiogo, przeżywszy 75 lat, zmarł wczoraj rano 
w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 
5 po południu z domu żałoby przy uL Karmeli- 
sklej 1. 8.

GHet iv spw!e sprsmzeniii ZBłjK 
S łu b iiW i na OeseL

(Telegr. , N. Refowy*.)
Lwów, 6 czerwca.

Wczoraj wieczorom w sali Tow. pedagogicz­
nego odbył się wiee nniwer°yteckiej młodzieży 
narodowo-demokratycznej w sprawie s t a n o ­
w i s k a  ks.  k a r d y n a ł a  P a z y n y  c o d o  
u m i e s z c z e n i a  z w ł o k  S ł o w a c k i e g o  na  
W a w e l u

Referował akadtiaik Op i o ł a ,  który zgłosił 
d w i e  r e z o ł n e y s .  Pierwsza zwraca ai.̂  prze­
ciw postępowaniu kardynała Puzyny. Została 
ona jeszcze w ciągu dyskusji stylistycznie za­
ostrzona i jednomyślnie przyjęta.

Druga lezolucya proponuje, na wypadek nit>- 
przczwyciężonych trudności w sprowadzeniu 
zwłok Słowackiego do krypty na Wawelu, w y ­
b u d o w a n i  e S ł o w a c k i e m u  o z d o b n e g o  
M a u z o l e u m  na  W a w e l u .

Rezolucja ta wywołała bardzo żywą d/sku- 
syę. Większość atakowała jej kompromisowuść, 
tchórzliwość sfer oficyainych „Czytelni akade­
mickiej", która oświadczyła się za tą rezolu­
cją. W głosowaniu oświadczyła się za tą re­
zolucją z n i k o m a  m n i e j s z o ś ć .

Przy końcu obrad przyszło do burzliwego 
zajścia między postępowym akademikiem G. a 
kilku z młodziety narodowo-ńeraoKratycznej, 
którzy chcieli obić p G. laskami. Musia/ on 
wyjść z sali.

Rektor Mar s ,  pod którego lionorowem prze­
wodnictwem tóczyły cię obrady o p u ś c i ł  sa ­
lę , nie chcąc być odpowiedzialnym za te zaj­
ścia.

gyfsaô a w Wło&̂ a.
(Trf, „K Refowy*).

IHedeń. Po piątkowych burzliwych zajadach 
panowała yezoiaj w gmachu parlamentu w i e l ­
k a  c i s a * .  Posłowi,, którzy nie wyjechali 
z Wiednia, zebrali się w wielkiej s ili  m*mu- 
rawej i omawiali ewentualne następstwa dnia 
onegdajszego.

Następne posiedzenie Itby rozpisana jest na 
wtorek Prawdopodobnie przed posiedzeniem 
Izby odbędzie się k o n f e r e n c y .  p r z e w o ­
d n i c z ą c y c h  klubów celem porozumienia się 
co do dalszego nrogramu prac i postępowania 
na posiedzeniu Izby. Niewiadomo, czy prowa­
dzona będzie dalej rozpoczęte już głosowania, 
które utknęło przy nazwiskach posłów sa  lite­
rę B. esy tez rozpocznie się one aa nowo. Jest 
zresztą wątpliwem, czy poseł Lagłnin i Unia 
słowiańska obstawać będą przy zamknięciu dys- 
knayi wobec zmienionej sytuacji. Wczoraj bo­
wiem s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e  p o s t a ­
n o w i ł y  r ó w n i e ż  g ł o s o w a ć  za  m e r i ­
t u m w n i o s k u  b n s t e r s i c z a .  Wszystkie 
kłnby wysłały telegramy do posłów nieobecnych 
w Wiedniu, aby bezwarunkowo w poniedziałek 
wieczór przybyli dc Wiednia

Komitet wykonawczy Z w i ą z k u  n i e m i e ­
c k i e g o  obiadował wczoraj przez kilka godzin 
nad sytaacyą, głównie nad sorawa banku bo­
śniackiego. Jak komunikat wyaany o tych o- 
bradach zaznacza, posłowie niemieccy przyszli 
do przekonania, że nie ma wielkiej różnicy za­
patrywań co do metodycznej treści wniosku 
SnstersiczŁ, a stanowiskiem stronnictw nio- 
miockich. Wobec tego nie jest wykluczonem 
wspólne głosowanie za wnioskiem Sostersicza 
celem uzyskania j e d n o l i t e j  m a n i f e s t a ­
c j i  p a r l a m e n t a r n e j  p r z e c i w  b o ś n i a ­
c k i e m u  b a n k o w i  a g r a r n e m u .

W kołach parlamentarnych bardzo żywo o- 
mawiano wczoraj p o s ł u c h a n i e  hr.  F r a n ­
c i s z k a  T h n n a  u c e s a r z a  w Schónbran- 
nie, chociaż powszechnie twierdzą, że onegdaj- 
sze zajścia nie będą miały żadnych bezpośred­
nich następstw.

Wczoraj pc południu odbyła się R a d a  mi ­
n i s t r ó w .

Koresp. „Centrum* twierdzi, te rząd przy­
szedł do przekonania, iż o b e c n a  w i ę k s z o ś ć  
n i e  w y s t a r c z a ,  a b y  d a l e j  r z ą d z i ć  z 
p o w o d z e n i e m .  Zresztą g a b i n e t  B i e n e r -  
Łha C z u j e  s i ę  s o l i d a r n y m  i m y ł n e m  
j e s t  p r z y p u s z c z e n i e ,  j a k o b y  o b e c n e  
p r z e s i l e n i e  m o g ł o  b y ć  r o z w i ą z a n e  
p r s e z  u s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  s k a r b u  
Rząd zdecydowany Jeat p o z o s t a ć  dalej w u- 
rzędzio, nawet gdyby wniosek łSustersicza prze­
szedł. Także % eweatuainogo odrzucenia budże- 
ts  rząd nie wyciągnie ż a d n y c h  k o u e e k -  
w o n c y j .  Koresp. „Centrum* dodaje, że sta­
nowisko to może się zachwiać po przebiegu 
wczorajszej Rady ministrów.

Prawdopodolnem jest, że pai lament uchwali 
tylko p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e ,  a pod­
czas feryi letnich przygotuje się zupełne prze­
k s z t a ł c e n i e  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j .

Koresp, paityi curześć.-socyalnej „Austria" wy- 
atępcj® gwałtownio p r z e c i w  o p o z y c y  s ło ­
w i a ń s k i e  i, którą nazy sra samobójstwem par­
lamentu, albowiem doprowadzi do rządów na 
pofLtcwie § 14, zamknięcia Izby posłów, za­
wieszenia niefykfiności poselskiej i wyplaoaria 
dyeŁ Natomiast jeden >t przywódców partyi 
memieckiej wolncrayślnej ogłasza w „ZeU" roz­
mowę, w której potępia onegiajsza gwałtowne 
p o s t ę p o w a n i e  pa r t y i  e h r z e ś c . - s o e y  a-1- 
n e j, kfóra wymusiła zamknięcie posieazenia. 
Jestto niebezpiecznym prejudykatem na przy- 

i -'Gość. Byłoby o wiele lepiej, gdyby stronni­
ctwa większości w sposób goduy zaprotestowały 
przeciw zaskoczeniu ich przez opozycyę i o- 
świadczyły, że ctanowisko ich do rządu nie do­
znaje Łoiany bez względu na rezultat głoso­
wania.

Co się stanie we wtorek, to z a l e ż y  od  
s t a n o w i s k u  p o l o k i e j  p a r t y i  l u d o w e j  
Na [gwałtowniej przeciw polskiej partyi ludo­
wej i Stapińskiemu występuje „N. Fr. Piesse".

F r z y s s 2 a  I s b j ,
Wiedeń. „Reichsratskonrespondenz" donosi 

te  najoliższo posiedzenie Izby odbędzie się we 
w t o r e k  8 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem.

l i  L i s b a  r o s s J o g c .
Wiedeń. Na wczorajszym posiedzeniu klnbr 

rnsk'ego, przewodniczący R o m a ń c z u k  wezwał 
posiów, aby przybyli punktualnie na posiedzenie 
Izby i wi raził ubolewanie z powodu wyjtąpi tóis 
z klaba ruskich posłow z Bukowiny Douai 
przytem, że ma nadzieję, i ż u d a  s>ę u z y s k a ć  
p o r o z u m i e n i e  na nowej podstaw ie, aby po­
słowie ci mogli na nowo wstąpić do klubu ru­
skiego. Romańczuk wyraził wkońcu ża1. z powo­
du zaożenia przez posła Oleśnickiego man latu 
do komisyi budżetowej.

Niedziela, 6 Czerwca 1 9 0 9 .

w 3 uEra1yi
Haga. Wczoraj w kościele Wilhelma odbyły 

się chrzciny księżniczki Julianny.

yde J e d s f a  2  W \rs* .i 1  sm .
f Berlin. „Locał Anzeiger" donosi, ża Biilow 
z powodu :onferencyj, jakie prowadzi ze stron­
nictwami sprawie planu finansowego, nio bę­
dzie towarzyszył cesarzowi Wilhelmowi przy 
zjaździe z carem. W jego zastępstwie pojedzie 
sekretarz stann SchOn.

G a r  w 3  W r z n c j l
Paryż. Na wczorajszej Radzie ministeryalnej 

prezydent Fallieres zawiaaomił, że cesarz Mi­
kołaj, odpowiadając na odwiedziny, jakie pre­
zydent carowi uDiegłego roku w Rewln złożył 
przybędzie 31 lipca na 2-dniowy pobyt do Chen 
boarga. Car 2 sierpnia odjedzio dn Cowćs, gdzie 
spotka się z królem angielskim Edwardem.

PonaiSi Ale .SEKfira IsL
Potersburg. (,Ag, pet. teł.). W obecności ca­

ra i jego rodzuy, ciała dyplomatycznego, mini­
strów, członków Rady państwa i posłów do Du­
my, jakoteż innych dygnitarzy dokonano wczo­
raj odsłonięcia pomnika Aleksandra III. Następ­
nie car kazał przedefilować wojsku przed pomni­
kiem Depntacye złożyły 300 wieńców. Car 1 ca­
rowa powróci^ następnie do Carskiego Sioła.

vr R la r s y L i .
Paryż. Jak z Bastia donoszą, z powodu trwa­

jącego 4 dni strajku kolejowego i strajku ma­
rynarzy w Marsylii, w licznych miejscowościach 
Korsyki deje się odczuć brak koniecznych środ­
ków żywności.

^ f c r a y i c !  p o ż a r .
Moskwa. Na tutejszym dworcu towarowym 

wybuchł przed czt:rema dniami pożar, który 
dotąd trwa. S p ł o n ę ł o  d w a d z i e ś c i a  ma­
g a z y n ó w .  S z k o d a  w y n o s i  k i l k a  rai  
l i o n ó w  r u b l i .

Sprana krefsiusiza.
Konstantynopol. Cała prasa zajmuje się kwe- 

styą Krety. Jak z kół poinformowanych słychać, 
ze Btrony Turcyi w sprawie Krety nie nastąpi 
żaden nadzwyczajny krok. Wylądowanie wojsk 
tureckich na Krecie i opróżnienie jej przei 
wejsko międzynaruduwe jest nieprawdopodobne, 
ponieważ wywołałoby to rozlew Krwi. Ze stro­
ny greckiej sądzą, że Tarcya w razie wylądo­
wania wojsk na Krecie, wdałaby się w kon­
flikt z mocarstwami, wykonnjącemi opiekę nad 
Krętą, gdyż pismo angielskiego ambasadora 
wyraźnie powiada, że po wycofania wojska, po­
zostaną na wodach kreteńokicl na zmianę okrę­
ty stacyjne czterech mocarstw.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c n a ł  K o n o p i ń s k i ,

L iiC i p rz e g e z & jy c S i.
Krakbw, 5 eierwca. 

HOTtL KRAKOWSKU Bolewaw Flimowio* s Kijowy 
Zofia Wyszyuska s Lublina, Rorcnn Michalik t  Niefo 
wid, Antoni Leoh Lłon  ̂ ie L -owa, e!.s. Igoi A rsenkw 
z Ko»t; >wy Uosya\ Armat 1 Noc z i£lbenf G’rttncJa5, 
Hoynaloo Hahn ś Antwemii, Alelr bter-3 z Lozarii>, 
Zdsi8łav, (łórnici 1 Augustowa, Adela Daitrozo * W ssa­
wy, Dymitrowie Iwanowi :zowie z Uralska (Rosya), Al 
pad r n Morey z Bastafurdo.

Eodług jednogłośnych zdań najznakomitszych 
lekarzy chorób kobiecych okazała się znana 
powszechnie gorzka woda

F r s i n e i s z M  J M  *
we wszystkich tego rodzaju chorobach, nawę* 
u obłożnie chorych, najuinbieńszym środkiem 
przecz] szczającym. Zaletą tej wody jest to. żi 
en n .tuialny środek chętnie piją nawet osoby 

o ustroją bardzo bardzo tkliwym i że jego zna 
komite dzuiame występuje w krótkim czasie, 
nie po' ,*ągając za sobą żadnych pobocznych lub 
następowych dolegliwości. 174£

T e l e g r a m y
z dnia 8 czerwca.

S a n ie  tL a s  io  J&o  p r z e z  n z e z M c a
s t a d s o i n w .

Praga. W politechnice czeskiej odbyło się 
wczoraj zgromadzenie studentów czeskich, na 
którem mig no uchwalić rozpoczęcie trzydniowe­
go otrajitn z dniem 7 b. m. Cbecny na zgro- 
midzeniu rektor politecnniki czeskiej B e r t l  
w e z w a ł  s t u d e n t ó w  do o d s t ą p  e r i a  
od z a m i e r z o n e g o  s t r a j k u ,  dziękowA za 
objawioną z nim solidarność i oświadczył: Od 
dnia dzisiejszego staję na waszeu> czele i za­
wiadomię o tem w sposób zrozumiały ministra 
oświaty. Proszę więc odsiąpić na razie od 
wszelkich uchwał.

Odpowiednio do tego życzenia rektora za ­
n i e c h a n o  r o z p o c z ę c i a  s t r a j k u .

S  p r a & s ł l e t t i a ,
Budapeszt Jak słychać, minister haualu Kos­

suth w poni dz-ałefe uda się do Wiednia i we 
wtoiek zjaw? « ę  u cesarza na andyencyi.

Z s f i a n d  w y r  .Sm n a  Ł o n u c b iu a .
Pttecsturg Trybunał kasacyjny z a m i e n i ł  

w y r o k  w y d a n y  n a  b. d y r e k t o r a  po i i -  
a y i  Ł o p u c h . n a ,  a opiewający na 5 lat ro­
bót przymusowych — n a  z e s ł a n i e .

Dnia 17 czerwca b. r. odbędzie się ciągnie­
nie X X X IX  loteryi państwowej na cywitoe 
C 8le dobroczynne. Wygrane w liczbie 18.399 w! 
ogólnej sumie przeszw pół miliona, między temi 
główna wygrana 200.000 koron, wypłacone ją- 
dą w gotówce Losy po 4 korony są do naby< 
cia w trafikach, kolekturach loteryi, kantorach' 
wymiany i L d. 3412'

TYLł-wi AiAUAYNAMl 4

h r  i s m  E ę g i e c
wdynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarj 
takładow j .  —  Utraymuje przez lato żarła i  u aaataf 

ortopedy! 1 gjirni-stjkl leczniczej azw iiz tie j.

Wiedeń 5 ozerwca. Losy: a; procentowe: AastryaokiO 
kreo. x obL pr. i roki, 1380 3-pro. 377-50 austr. 

saki. itr, •> obi. pr. z r. ' asa c-pro. 207-60. Uregol. Dn 
aaju z 1870 r. 100 zlr, 5-prc:, 267-—. Węg, Banku bip 
po 100 *{r.4-pro. 242-50. Pozyczk. serb. prom. po 100 fr, 
2-pre. 94-50, b) bozpro-. (Builica) 5 tl  21-» ZaU 
tr-L dla k i p .  po 100 zł. 600-—. Olary 40 zł m. k- 
D>9'—. rożj-zka sn, nsoruaa 20 zł, 110-—, Losy m. Kr»- 
klioa 20 sł. 108-—. Pożyczka m. Lubluny 20 zł. 72-50. 
Ofen 43 zł. 21?-—, Palifj 40 zł, 210 — Czerw krzyża 
au.fr, T. 10 ot .1-75. Czerw, s-zyia węg Tow. 3 za 
30 50. Losy fund. aroyks. Audoiia 10 zł. 62-50. 3ilin 
26 c> m. 254-30. Pożyczka Salcburga 20 zł. 105- —Tu 
-"kie obiig. prom. kolej, po ł “0 :r. —■—. Tai oekit 

oblig. prem. kolej. */« 185-35. Losy kom. m. Wiednia 
I 1874 r. 624 —.

Berlin 5 czerwoa. Aostn aosi? bzukuoty 35*25, Spiry­
tus —

Paryż 5 czerwcu ItenU 3-pro. 93-05. Misa 33 30.

pamiętajmy

o Tomstuie „Szkoły iiMeji
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K G O T ra  T e s s r te  B ła w t iw f i  M m ; .  I m  i i i i i l i s i i i
w Er&kewie, przj pL L 3. i BStBWBi RlM lŁfi S i l l i j J f l Z  PffliSliSSliSIpsiiai&owłi z a r o s i 11 : lim w Mtt i mli bamu 52 64 0

przy ulicy Z w ie r z y n ie e k io j 1. 4 , tuż przy plantach

S t a - j s r l a w a  T o r s s a s z e w s K l o g o ,  m a g i s t r a  f a r m a c y l ,  poleca S ia n o w e j Publiczności wszelkie towary apteczne, wielki wybór 
perfum krajowych i francuskich, mydeł leczniczych i kosmetycznych krajowych, środków do nżytkn gospodarczego^ benzynę do czyszczeni % 
glicerynę, waselinę we wszelkich g u m k ach , wody mineralne i sole do kąpieli, p r r s z e k  d l a  b y d ł a ,  k o a i  i  t i i e r o w a c h n j  d o  
t a c z a n i a ,  znany p ł y n  r e s t y t r i e y j n y  K w f z d y  i  P a r a s l t ' 'w k i . ^ a  d l a  k o n i ,  środki do pielęgnowania twarzy, bandaże, 
opatrunki, wyroby gumowe, środki dcsynfokcyjne, l a k i e r y  d o  p o d ł d f ? ,  boraks, wszelkie zioła, h e r b a t e  r o s y j s k ą ,  szczoteczki do ^  
zębów i włosów, o p a s k i  a a  w ą j y ,  p r o s z e k  d o  t ę p i e n i a  o w a d ó w ,  p ł y n  p r z e c i w k o  o t u a r o i e a i Ł i  i  e z e r w o -  £  
n o ś c i  r ą k ,  e s e a e y ę  ł o p i a n o w ą  i  z . a a k o t n i t ą  p o m a d ą  n a  p o r o s t  w ł o s ó w ,  w  c n a > e  R  1 * 6 0  z a  s ł o i k  p ł y n  *■ 
n o  c z e r n i e n i a  w ł o s ó w ,  g ą b k i  d o  m y c i a ,  atramenty, p ł y n  n a  b r o d a w k i  w  c e n i e  6 0  h .  Przystanek kolei elektrycznej, g

P iw o  P ilz n e ń sk ie  3 . E
* Browaru Missiezafiskiego wj

w beczkach, butelkach i syfonach.

M ią J n iie liis H a ]
T e t e f s n  S i S .

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się od­
wrotnie. 3555 7 10

Trearzysfwo lUten »  K i w i  &łciCwflfo!
Wyroby krajowe i własne

Poleca P. T. Publiczności S W a d  mebli i wyrobów taptearskioh
, SWÓJ oblicie zapatrzony Spakowi*. bL TOlna 1. 3 .zarejestrow ane z ogran iczoną po ręką. * “ *,w  I

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakośó. Urządzenia pensjonatów i zakładów kapslowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicor p,
Główno magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nia mamy.

Alfons Wawrzecki.
7 76 o

otworzyłem Iiotel wraz z restauracją ; 
pokoje słoneczne z całera utrzymaniem 
od 5 K lub bez utrzymania od K T4.0
i WZWyŻ. 3709 2 10

Piotr KllpiSC dawnie, Maiacina.

m-rHa ra ty
na.inotfbzpf’ k o n stru k c ji, u le­
pszone S n g e ra  m aszy ry  do szy 
cia h a ftu  i  do wszelkiego prze 
m ysłu. z fabryk św iatowej sta­
wy, poleca pierwszorzędni*. zna­

na  z rzetelności firm a:

EL PAWŁOWSKI
w  E ra H o w ie , R y n e k  18,

d o jta i  ca w iem  Stow arzyszeń zarobK., Związku
i_Bądi Sv. p aństw  i C entrali iak u p u  dl ofi

cerów i  urzędników.
C enniki z higtoryi, m as-yn  danno i  oplatnie. 
C w r  j a  i C. i k. anstro-w ęg. K onsulat s tw ier­

d z i  ś i  firm a Singer Co. w yrabia swoje ,.ory- 
#iw«u*e“ m aszyny w W itten b e rg a , pruskiej 
prew incyi B randenburg , zaś kierow nictw o han- 
4d .we posiada w H am burgu. Je r tto  więc firm a 
jdem ’ock i, k tórą „Straż Polska* zaLuzyła do 
bojkom . 2 i6  8 0

Śaiegi ju ż  zgii ęły,
Przyleciały p tak i;

. iw ie żem p o w o trzu  
Myśli ja k ' — tak i.

N ie wiesz g azie  wyjecna-*? 
P a u  ci n a  to rad* —
I  Jta..n m u powiem:
„Do Z a w o i  jadę-*! 

do ja  chcę pow ietrza
1 spekoju użyó!
W  Zakopanem  k arze  —
Kodzie m usisz służyć!

T u  chodzą w iz la ‘rokaeh 
Mężczyźni. kobiety!
N igdzie prócz m X a w o I  
Nib mi te j zalety!

H u *  tu  B abią Górę
2  trzem a w ierzchołkam i —

?r le  — oka — gronie 
wielu potokami.
Chodzą tu  tu m ści 
L icznie ja s  w ja n n a ra u  
Zwiadzai B abią Górę —
N ik t m e ziam&i karku!

Gdy się drapać n ie  choetz, 
Id s n u ,  w tai n e  grzyby,
K ąpiesz się w  po.oku 
I  podziw iasz ryby!

Gdy tu  zach rujesz,
Nir* rób se nic z teg  !
K n u j  tn  w Z a w o i  
Dukt 'a  dobrego.

T en  m a i  aptekę 
A w l ie j  wszy tk ie  lek i; 
u j  wyleczy n aw et 
W szelakie kalek i!

D roga daw niej k iepska 
Dziś ju ż  dóbr* pędzie"
J e s t  w połowie nowa,
D alej robią "'szędzie.

Chociaż do kolei 
A s t kaw ałek dąży,
B r i l l l  omnibusami 
8w em . codzień stnży.

M ieszkania do t o i  
riasz  ti m*!y iracie 
U B f,u 5 1 a , F ischera 
L ub w góralskiej bacie. 

T an iej t a  n iż  wszędzie, 
D ostaniesz w szystkiego:
Mięsa, m leka, m asła,
Pieczyw a smacznego.

Gdy ci co zabraknie  —
Są u  n as  ja rm ark i,
K upisz tam  n a  suknię,
Konia, kozę, garnki.

Ktu je s t  kaw alerem ,
K u c iu  i n ie prowadzi —
Czy trefny, koszerny —
K i Ul I tem u zaradzi!

T rzym a dwie kuchark i: 
T refną  i koszerną;
K a ż d . d la swojego 
W yznan ia  je s t  w ierną.

1 idy zech .esz  zabawy,
T ańców  z panienkam i, 
Znajdziesz to u i)  r a i ł a  
Z dw iem a m uzykam i!

Je d n a a  m iły gościu,
Nie rób nam  te j w zgaray, 
Nie przywóz ze sobą 
H erbaty , m usztardy —

K aw j, m ąki, kaszy,
Żadnych takich  rzeczy1 
W  Z a w o i  dostaniesz,
N ik t to nie zaprzeczy!

Nie płacisz tu  taksy  
A ni n a  kapele,
Udy kupiec z a r  bi 
N ie u trac isz  w icie;

Lepszego le tn isk a
Nie znajdziesz n a  świecie!
m asz wodę, powietrze.
Góry, lasy przecie!

Prócz m ieszkania, w ik tu  — 
Nic n ie  płacisz w ięcej! 
Dlatego Z a w o j e ,
R adzę najgoręcej!

K to  chce mieć wy tchnienie 
I  ipokćj prawdziwie —
Nieon pisze dc B r f l l l a l  
Poradzi uczciw ie! JQ85

E p o Ł ó w a  n n > m -€ ś ć !!!

O R I O N ]

[/*•*

najnow ocześniejszy środek do p ran ia  bielizny wydaje 
po półgodz. gotow aniu  bez ta rc ia  i szczotkowania 
lśniąco b iałą  nieuszkodzoną bieliznę. Za zupełną n ie ­

szkodliwość ręczy 3188 8 10

Kiakemka M e  t a i t z M  W. k ie to s lia fo  w M ew ie
M arka b iały  paw. Ceua 40 hal.

c .  k .  Z a k ła d  z f3*i*ojowy w  G a lic y ? .
W Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso­

kopienny.
Ś r c J k t  l e c z n ic z e :  Z d r o je :  „Zdrój głów ny1, „Słot winka*, „Józefa11 

i „Karola11. Silne szczawy, wapienno magnezyowo - żełaziste. — Kąpiele mine- 
raine, bardzo obfite w kwas węglowy wolny. — Kąpiele borowinowe. — Ką­
piele gazowe z czystego kwasu węglowego. Kąpiele rzeczne, elektryczno, sło­
neczne. —  Leczenie radiogenowe. — Zakład hydropatyczny. — Wody mine­
ralne, miejscowe i zagraniczne.

S e z o n  k ą p ie lo w y  oc' 15 m a ja  d o  p a ź d z ie r n ik a .
W  maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w domach skarbowych 

o 15®/,, zaś w miesiącu wrześniu o 254/0 niższe.
Prospekty wysyła się bezpłatnie.

2334 7 6 C . k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y .

0 12

Rządowo uprawniona

sl w ' ' i  śpiipliiii Ittisiiifft
pod drrną

K. bZACfl! ffiaSSO a iUUWffi
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą kom isji P-zemysłuwej Tow. Lek. Krak. polooona przaz toż ow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t a c z n o
odpowiadające składem  chem icznym  wedew : B ILIŃ SK IEJ GESSiEUBLERSICIEJ. SELr 

TB H SK iK /, V1GHY, MARYKNBADZKI1SJ, HOMBURÓ, KJSS1NGEN, tu dzijż

sp ecyaE n e l e t n i c z e  36 43 o

jak : litową, bromową, jodową, żelaziótą, kwa-mą, oraz w u d y  l e c z n i c z e  n u c j w u i o  
c preepisu rruŁ  J a w o r sk ie g o .

Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drngiitiryach. — Cenniki na żądanie franca.

C -  k .  i n « 2 S t r .  k o l e j e  p a f n s i w o w e .

W fc ią §  z  r o z k ła d a  f a z i j
w a ż i i e y o  od 1 m a j a  1 9 0 9  r . ( c z a s  ś r o d k .  e u ro p .) .

O d c h o & k ą  x  K ro k o w a ;
1 2 1 0  w nory (osob.) do f  od wtłoczy sk.

3.0b w nocy (.posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 
do Czerniowiec.

i  30 rano fusob 1 d > OświęcBaa.
6.43 r. (posp.) da Lwowa i Podwołoczy. c i do 

Irk an  fpoła rżenie do Stróż, Jasła , Chy- 
rowa, Stryja, Btanisi i rowa, H usiatyna, 
Sojtala, Kopy czynie* i L zerm ow ie ').

7.15 runo (posp. sezon.) do Zakopanego i R abki 
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r (osob.) do Lwowa i Podwołoezvsk (po­
łączenie do Stania* iwowa, S tryja, Nad- 
przezi% Rowy ru sk i j).

8 30 r. (m iecz.' do W ieliczki.
ŁAO r. (osob., do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
6.02 r.. (osob,) do Suchy, W ad ,w*c, Zwardonia, 

Żywca. Zukopanega, Gorlic, Zagorza, 
Lwowa i H usiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zaaopanego i R abki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) do I  ouwołoczysk, Tckan, S ta­
nisław owa, Jasła , Stróż, Sokalu, S tryja, 
K opyczjuiec, Grzymałowa.

1.15 r (osob.) do Sucuc, i Oświęmma.
1.30 pop (m ieś-.) do Wieliczki,
I.45  pop. (nsoh 1 do Mogity 1 Kocmyrzowa.
2.53 P"P- (błyskawiczny) do Lwowa s  połą­

czeniam i do w szystkich jilnóg).
8 05 pop- (osob-) do Tarnow a, Szczucina, Stróż, 

,asie i Nowego Sacza.
3 45 pop (osob. sez.) do ''akopan* go i F ab k i 

od 15 czerwca do 30 września
6JO  wiecz. (osob.) do T am ow a Stróż, Nowego

7.40 K  (m iesi.) do W ieliczki.
7.50 wieoz. (ot oo.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) ao Suchy, Z w -rdcnia. Ży­

w e. Gorlic Zagurza, i Przem yśla.
8.88 wiecz. (ezoress) do Lwov lckan, Bu­

karesztu, K onstan  yi i K onstantynopola.
6.00 wiecŁ (oaob,) do Lwowa i Podw ołocays^

10.30 wiecz. (osob.) do Lwoww, _ Podwołoozysk, 
Nadbrzezia, Sokula, StaniBiawowa, 1 r 
dów, Nowego Sącza, W ieliczki.

I I .1 0  w nocy osob. do W ieliczki.
11,52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego

i Nowego Sączu

li pan
P r z y c S io a s ą  d o  K r a k o w a :

12-50 w nocy (pesp.) ze Lwowa. Od 1> 
z Czerniowiec. 
rano (osob.) z Podwołoczycn. 
ranu (ohou.) *e Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, lckan, Czerniowiec, Jasła , Ćb -

3.35
6.10

Przem yśla i innych m ia3t 

s  lckan, Lwowa, Bnkare-

W ieliczki, 
z Uocmyrzowa i Mogiły, 
z Oewięcipia.

Lwo sra, Ko­

rowa.
6.07 r. (cb ov\)  z 

przez Sucbę.
6.40 r. (espress) 

sz tu  i t. d.
7.żS r (miesz.) z 
7 40 r. , osoo.)
7.6 :> r. (osoo.)
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, 

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z O św ięe iaa  do Podgór.-a.
11.35 r. (miesz.) „ W ieliezkl.

1.1.0 pop. (osob.) z Kocmyrzowa I Mogiły.
1 .1J po *. (osob. sez.) z T arnow a w niedz.ele,

czw artk i i świ.,ta.
1.27 pop. (osob.) z Borków wiolk.cn, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła .
2.04 pop. (osob sez.) z Zakopanego i Rabki 

c*l 15 czerwca do 3 j  września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z W ieliczki.
4.41 pop. (osob.; z  H usia tyna i  innyob m iast 

na linii transw ersainej ptze* Suohę
6.00 wiecz. (osob.) z Tarnow a
6.22 wiecz. (osob.) lb  Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od T arnobrzega, Zagórza, Ja- 
ls  i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z W ieliczki
7.10 wtecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
6.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerw-'-1 do 30 wrześniu.
8.12 wiecz. (osob.) z Oświęcim* i  Alwerni. 
b.8ti wiecz. łnosp. z Podwołoczysk. ,dwowa.

Ic&an, T am i orzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
lu ,40 wiecz. (orob.) z Rzeszowa i  Jasła .
11.00 w nocy (osobo * N. Sącza i  Zakopanego.

Rozkłady „azdy w form a ie  kieszonkowym są 
d« nabycia po cenie 30 ba l. na  s ta c jac h  o. k  
Kolbi państw ., u  kunduk*orow, jakoteż w Kra- 
t rw ie  r  biurze spedycyjnem  B u jańak ieg ,. w 
k s i g a rn i ićrzyżauow s,_3irr, w cukierni Mau- 
riziego, w b a tó lu  F ischera  (lin ia  A —B) i  w h a n ­
dlu Poręoskiegi i  Zimlorsu

Wa2ae fll?  Pp.

n a  Laaiidel w in  I d n lik a ś e s ó w  w ś r o d k u  m ia s ta
do wydzierżawienia lub sprzedaży. Zgłoszenia listowne pod 
L . W . 5 0 . poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
mseratowego. 2736 6 8

95 21 o
Bardzo icielka >lo*6 

otób polepszyła iteoje zdroieic 
i takosi utrzymuje przez ułyu-anie

^SO L E H  m ^ m i O W k L K H

D- mumwA
, Środ*3k popularny od dłuższego czasu, ckonu- 

M  m*czny, latv y do użycia. Czyszcząc krew, d a je  się 
t ,  sastasówać prawie we wszystkich cherobacłi rhro- 
“1 nicznych jakoto : liszaje, reumatyzm?, przestarzałe 

katai y, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, % 
wszelkie! 1 zapaleniach, mdłościach, ar.airoi, ziem 
irawieniu i powo-nem funkcjonowaniu żołędktr

ł'1 G U B K I  W I S  są do nabycia u-t
wszystkich usiększęch aptekach iuicUa,

w  P A R Y Ż U  :
Faubourg Sażnl-Denis, 141

Istniejący od lat 30

c i r z e b o w y
pod firm ą A l,  S JK afip ff iŁ lIsk l 

w Krakoiyie, u L  M i k o ł a j s k a  ! .  1 6 -, p r G w a d z d i i y  b e .d z ś le  a a d a l
we własnym zarządzie pud ścislem i rzeteloem kierownictwem.

2984 8 8 M a r c e l a  S z a f r a s l s k a .

f i w w i ą w w  w w w w w w w w w w  v , w w v w »

Ha jialgyższy radaz iags tg? l  1 Ł  iSbOSioliklsi jjgjd.

X X X I X  n., E l  M r y a  p a ń s t w o w a
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa

T a  l o t e r y a  w  z l o k i M e
jedyna w Austryi prav.'em donwoloca — obejmuje 1 8 . 3 9 9  
w y g r i ł c y t h  g o f o R s i ą  w ogólnej ilości 5 1 I t o r o i : .

G łów na w y g ra n a :

E . O R C N  G O T Ó W K Ą .

CiągLieris nastąpi nieodwołalnie I T-go czerwca ?989 . 
aCT k o s  k o s z t u j e  4  k o p o a y .

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, lY iedeń, H I., Yorderc 
Zollam tssl rasse 7 w kol .-kturacb lotcryjnycli trafikach, w urzędach podatkowych, po- 
cztowyub. telegraficznych i kolejowych, w kantorach Wymiany itd . -  D la kupujących 
losy plany my za darmo Przesyłka lasów wolna od opłaty pocztowej.

u c. k. SfPfikcjrl i?5Jr*hod6 jir loteryjnych.
»  2865 7 10 (Oddział lo tery j państwowych).

WMm  ncawy ziemne •
Zaprowadzono ksnslizstyę wcSońsgi i oświe- 
tienie etektrytae. Ke«Me irtineraiue, jisjcbli- 
tsze w kwas S rowinows. hydrepa- 
tyczna, stOMufie i rzeczłtg w Popradu Ckołiia 
cuilswaa. Trzy rezony. W pierwszym i timiia 
sezonie cena miszkan i kąpieli o 30 V0 ni­
ższa. Pelowanio oraz rydolowstwa!

Lelsarz Rr T. P iotrow sk ie  
S tu cya  k o le jo a a ,  te le g ra f 1 poczta n a  m iejscu . 3253 6 20

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem I krzyżem.

N a k ł a d  p o g r z e b o w y

Jó ze fy  H o ra ko w e j
| (raków, ul. Mikołajska 14, filia ul Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A n t o n i e g o  H o r a k s i  en. ck. ollcyala policyl.
■ Największe składy tiumien metalowych, dębowych, wieńców stc., przeprowa­

dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny u m ia rk o w a n e.
*68 32 0

U l .  S ł a w k o w s k a  Ł  24
(łloni XX, Emerytów przy kościele iw. Baria)

Z akład  kraw iecki oraz sk ład  sukien i 
kortów, przew ażnie fabryk angieisu ich  

pod firm a

& K 3 R E S J  B SSW A C K I
m a zaszczyt -.awiadomiC P. T . P u b li­
czność, że doborowe m aterya ły  n a jn o ­
wsze jn ż  nadeszły. W ybór duży. Ceny 
przystępne. W szelkie zcm ów ien.a w za­
kres k raw iectw a wchodzące w ykonuje 
trw ale , gustow nie i rzecz* wiściu tanio, 
zajm ując bowiem loka", odleglejszy od 
R jn k u  a więc tańszy, je s t  w możności 
ceny obniżyć. S p ec ja lis ta  w strojach na- 
1 udowych (kontusze, żupany, czamary). 
Również wypożycza kontusze. karazye 

i sukm any. 2741 22 0

Pcasponat otwarty 1 czerwca

SiENM;GZt)W!(fi
w  Z a k o p s u e ż s * ;  n l ,

a’nbiona w illa  H enryka Sienkiew icza podczas 
Jego  bytności w Zakopanem .

I oko je  do w ynajęcia na  dni, tygodnie i m ie­
siące z całodziennem  utrzym aniem . — Ceny 

przystępne.
Z poważaniem  

8.183 6 6 R e l c r n  K u c h a r s k a .

Ig fs ii i f
utworów dramatycznych jedno 1 v ięcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo K s ię g a r n ia  P o ls k a  
w s Lwowie. ne ie 52

f?Ks'!8c ctemskl
tost

pracownik firmy Herse w Warszawie 
i Henryka Schwarza w Krukotyie orzyi- 
rnnje zamówienia z powierzonych ma- 
teryałów' po nader niskich ceuacn. —
3408 3 1 5  F lo r y a ń s k a  16.

Pensyonat wilia Karpacka, w najpię- 
kniejszem położeniu, blisko las świer­
kowy, kąoiele Jassczórówki, kościół w 
miejscu. Zgłosz. przyjmuje właścicielka 
Anna Drowa Krzykottska. 3311 ł 6

IP ie k a re la
pod firmą berd. Breuera w Podgórzu, 
ul. lw ow ska ł. 7, założona tv r. 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dotychczasowej dzierżawy du wynajęcia 
od Nowego Koku 1910. Wiadomość: 
K a r o B  B r e u e r ,  Podgórze ulica 
Krakusa 1. 15. 2915 9 10

C r a y
5 kg. fasoli szparagow ej ..........................K  4 —
5 kg. czereśni czerwonych . . . . K 3"20
5 kg. g rubych s z p a n g ó w ........................K  5-—
ó kg. średnich szparagów . . K 4-—
5 kg . m igdałów  na  k o m p o t ................... l i  4’5C
5 kg . k a rczo ch ó w ...........................................l i  3-4C
368-J 2 3 op łatn ie  za zaliczką

G i o v a . i n i  S p a n s j l i e r o ,  T i - y c s t .

giętych
Fil 11 fili

posługujących ubogim

K r a k o u /ie ,  K a ź m ie r z ,  ul. K rukowska M
poleca pu cenach przystępnych Wyroby 
swoie z drzewa giętego, jako to; krze- 
sta, fotele, 'uijanki kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wypłataue ja- 
koteż z siedzeniami forneroweroi a po- 
uturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy Iud hebanowy. 
W szystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzono porączkami.
Krzesła do naprawy i politurcawnia 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jak f  
też nowo zakupione.

Krzesia i stoły do wypożyczania są 
zawszo na składzie 126 23 o

Nł żądanie wysyła się cenniki.



4 Nr 2 5 5 . N O W A  R E F O R M A N i e r l z ie l a  G G z e r w i c c  1 9 0 9

m  e i t s a r z s i i a

pracoumla lu&uerein-zloinicza
T O , e r t o l d  s § fe § ® r

K r a k ó w ,  « a l. G v o s S z k a  1 . 9 . -

_ Wielki wybór brylantów, pierścieni itp. Przyj­
muje samówi-enia zamiajrjt i przerabia na najno­
wsze fasony. Ręczy sie za solidną i wzorową ro­
botę Ceny przystępne! 257 5 s

l c 05 19 20

icya posiadająca to n se n s  z  prawem
U l t j a  wyszynku i p o d aw aria  śnia- 

d a r obiadów i kolacyj, z powoda w yjazd a  za 
1001 koron i  zw n to .n  k a u c ji  do sprzedania  
dv lad-m ość u p. W ładysiaw a W iśniow skiego, 
Kraków, P ija rsk a  9. I piętro. 3461 3 3

P o s z a l r a je  s!^
t a r s z e j  k u c ł i t j j k i ,  znającej się dobrze na  

kuchni i znającej j jzyk polski i n iem iecki. — 
Z Roszenia ty lko  lis tow ne przyjm uje A dm ini­
s tra c ja  „N. R eform y1* pad Kucharka. 3721 1 3

m m m  „LiTHUimiA**
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziernem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaja obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom

226 41 0

książek polskmh z dziedziny g ospO - 
la rń iw a  _ w ie js k ie g o ,  wysyła za 

darmo K s ię g a r n ia  P c l s k a  w e  Lwa-
W ie .  100 16 52

r

Niniejszem mamy zaszczyt uprzeimie zawia­
domić, że Reprezentację naszą dla Galityi cbjęła 
firma

JÓZEF OLKDSZHIK
Eom hnndlowy i przem ysłow y 

5 r a ^ V i  L a s k o w s k a  23,
a polecając się łaskawym wzglądom P. T. Publi­
czności, pozostajemy z wyrazem wysokiego powa­
ż a n ia

S & izfa ł
B a s k u  e s k 5 2 io " f fe g o  1 w y m l t a j

B i a ł a - B i e l s k a ,

Mepreggutacpa Salicyl
Gildzifiłu to a itw m  

B anka eikon tow eyo  i wym iany B iała  - Bialsko

Jfize l © Iliis s n iif
K r a k s a ,  S ł a w k o w s k a  2 3 .  T e ł .  8 5 4
sprzedaje hurtownie i po cenach przystępnych

w ę g l e

z pierwszorzędnych kopalń do celów domowych 
i przemysłowych.

Na żądanie posyłamy cenniki odwrotnie.

Przy wszelkich mniejszych i większych zamówie­
niach zupełna gwaraneya dostawy

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić, 
żo objąłem

ta e a tK K  ® M csj!
I S l I  i O l i f i i i

Bonku esMi® i fiii-Blo.
Dzięku,ąc wszystkim dotychczasowym P. T. 

Odbiorcom moim za zautanie i względy, polecam 
nadal moje usługi Szanownej P. T. Publiczności 
i kreślę wyrazjf wysokiego poważania

Dom haudiGwy i j r a y s t e y
23. Telsf. 954.

Zaiożony w  r. 1872

3394 2 3

111(11
K raków , u!. R akow iG K a?, te ! . 4 8 2 ,

podejmuje się w ykonania grobowoó v 
i pomników, ta k  w m iejsca  ja k  na 
prow incji, oraz poleca w ielki wybór 
pomników gotowych z  p iask o w ca , 
m arm uru i g ran itu . 81 114 300

N a j le p s z e  h y g l c i u c s n e

T u  w a r y  f i r n o w e  

do celów ssnifarnycii
polecają 12 23 0

R E I i  I  S P - Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Pieraszy Krajowy, Irortoany i caśclaarj fcłas sranofonSs

W e l i s l e r a .
L w ó w  

lila l Tal 2333 li
Odznaczony na w ystaw ie  jubileu­
szowej najw yższem  odznaczeniem 

GRAND PR IX .

K r a k ó w

Oroflzka 71. (o M  Wawtlii
J e u e r a i n e  za.c*.qpsl*.vo A kc, -'tiw . G ra a w S o a ó w  z  m a r k ą  P is z ą c y  AraJU e k " .  Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjnu

na miejscu. iso 20 o

k o n c e r t o w y  w, I d  p l y t e n !  k o r o n .
f l e a a i k i  u a r ;  u c  i  o p ł a t n i e .  Przerśbka luli zamiana P a th e fo n ó w  na Gramofony, oraz w i c i k i w y b ó r  Palhśfonjw i płyt.

hm f m  i M a tk i
poleca 121 123 o

najlepsze in s ir w n ta  
firm KrnjOEsrh.

Wyłączne zastępstwo tabiwk B0- 
sendorfera, EJirbara, W irtlu , Ko- 
tyk ewicza. Zarazem najpraktycz- 

do fortepianów.nlpic76 l/Płoala

ich a litry l

i m i o t i i a n

1 C . « K ) «  N A f f i K O S W
O LA  N IE M A JĄ C Y Ć H  Z A R O S T U  ff Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów n a  głow ie istotnie w 8 dniach wywołuje p r a w d z i w i e  l lu i i -  
s l i j  „ B a h a m  K j 3“ . S tarzy  * młodzi, m ężczyźni i kobiety, używ ają  tylko „ B a l­
s a m u  t t lo s 1'  do w yw ołania porostu brody, brw i i włosów jes t bowiem dowiedzioną 
rzeczą, żc „Balsam Moś" jest jedynym s r o d i - . i e i r  vqm  mięsnej w ie d z y ,  k t ó ­
r y  w  p r z e c i ą g u  8  d.G S4 f tn i  Jizez  działanie na  cebulki włosów w ten  sposób na 
nie wpfy w a, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten  nie je s t  szkodliwy.

Jeże li to n ie je s t praw dą, wypłacim y

lO.fiOG RG R G N  G U 7 Ó W 3 Ą
każdemu nalow ąsew i, łysem u lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
sam u Rio. przez sześć tyg, - i  nżyw/al bezskutecznie.

U w a g a :  Jesteśm y  jedyną  firmą, k tó ra  daje tego rodzaju poręczenie. L ekar­
skie opisy i polecenia. P rzed  naśiadow nictw am i ostrzega się u s i l n ie .

W spraw ie prób z P ań  Jam  „Balsam em  Mos“ mogę Panom  donieść, żo z tego 
balsam u jestem  zupełnie zadowolony. Ju ż  po ośmiu dniach pojaw ił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włr~y były jasne i m iękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała  broda powoli p ierw otną barw ę i dopiero w ten ­
czas ujaw niio się nadzw yczaj korzyetne działanie Reńskiego balsam u. Dziękując, 
łączę d la  \VP, w yrazy pow ażania I. C. Br .Targ, Sopujdłagu.

Ra~zka B a lr tm n  Jfor 5 7.6. Opalc*rw. dyskr. Po o trzym aniu natezytości lub za
zaliczką. P isać uo uEjwięksiego w świecie osabhtjer o hantilu

. . . . .  v. . .  rachunkow ego, państw .,
sądowego i związk. lu s tra to ra  Stow arzyszeń 
zarobkow. i gospod., byłego dyrek to ia  takiego 

stow arzyszania 
przygotow uje do egzam inów  z rachunkowości 
państw ow ej bucha! tery i kupieckiej pojedyn. 
i podw. ped bardzo przystępnym i w arunkam i. 
Za skuteczny w ynik  n r  nki tęczy się.

Zgłoszenia w ź liU T ic  bu Dhalteryjnem przy 
ulicy 'f.oryaAskiej b. 53. od 9 io  1 i od 
3 do 7 Nakę n o to ’  rozpocząć «; taeg » 
C z asu  — Biuro i  szkuła p isan ia  na  maezy- 
nach i biuro buchaltery jne. 1977 26 0

Zamówienia na znakomite

W l a a  S z a m p a ń s k i e
firmy

ii  iSaB el Cis e tpaicg (Frantgs)
w gatimkaeli: Carte d’Or 1/„ Sec, Carte Blanche Sec, Cuveo 
Reservee »Dry«, Cuvee Reservee »Brut« Grand \An, przej­

muje zastępstwo na Calicyę zachodnią

Bom M o y  J. IU2nt2l aS KfHhD«l5, im  19
oraz

GENERALNA AGENOYA DLA ATJSTRO-WĘG1 ER
^  Krahoisfle* ul. Sisnifradzhieso (B. 3159 r»

Tente Hozni!i!tsśEi © Parliu KrsKoosKim.
(Jodzii-nnie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p i e r w s z o r z t j i a i f i y c h  

i k t r a k c ^ i  o programie ściśle familijnym. 
R e § f d m r a c j ra  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawienia.
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 35 o

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z wyższ. wykształ. 

A r t f . ń k  z wyższ. wykształ.

M e / s i e c  z wyższ. wykształć

W ł o c b  z wyższetn wykształć. 

E ra L c w , F lo r y a ń s k a  2 5 , I  p .
2932 18 0

KDS-UflGASiliET, COPEIfdJluEH 333 DAIiMARK M .
(O plata k a r t  koresp. 10, a listów  25 h.) 2862 2 2

i t

ZW 7--T*?:
i  -&mt_

1 M s £ m  f e f ą l s M S ,
obecnie My K ek  S 2

poleca: s/czotki do włosów i sukien, szczoteczki do zęhóv 
nie rzadkie, gęste do rozczesywania, do rozdzielania

wyborze.
W n ie d z ie le  i  ś w ią ta  r a c th n i^ ie .

I f i
i paznokci, 

kieszonkowe w wielkim

Sam wiśnia edwroteie.

K R Y T Y K A "
E ffliesiąc2 .t!k  p s ś m ą ^ o n y  s p r a w  i m  s p o l s e s n y m ,  n s e r e  i  u i ^ a c e ,  

wyęhoMi roli XI Krakowie.
Zeszyt VI za czerniec zawiera następującą treść:
Część pierwsza: 1) (f) O człowieku. 2) J. Kwiatek: Pisma Słowackiego 

treści ideowo-polityczncj. 3) Ludwik Kulczycki: Legendy luksemburskio. 4) K. 
Stefański: Niepodległość, Polski. Bń^Junius: Współcześni politycy polscy. - VII.
\Vł Żukowski. (?) Prot. J. Ilaudouin de Oourtenay: Epilem ia I:rwiożerczoścL. 
Przegląd: I. Z prasy. II. D r Z, D. G : Przegląd ekonom.-społeczny. III. H. 
Orsza: Z ruchu oświatowego. IV. Junius: Z trzech zaborów. (Obecny stan po­
lityki narodowo-demokratycznej). 7) Sprawozdania literackie.

Część druga: 1) St Przybyszewski: K artki z powieści. 2j K. Błeszyński: 
Debiuty nowelistyczne. 3) Józef Strasz: Trzy dyalogi. 4) M. Kakowska.- L ist 
angielski. 5) St. M ajkowski: Z cyklu ,.Wrzosowisko'1, fi) Marion: K ocham ... 
Przegląd: I. J . Kleczyński: Słowacki w W arszawie. II. L. Kowal i i . :  Ze sztuki 
i „Szcula11. III. Masąue: T eatr poznański. IV. L. L. Z Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. V. Tad. Bezimienny: Ze sztuki i z życia. VI. Kaem: Eelio 
lwowskie. 7) Sprawozdania: Nowe książki krytyczno-literackie W. Feldman: 
Oświadczenie. 2239 3 0

P R E N U M E R A T  A  W Y N O S I :

P uR il
obszerny, słoneczny dla starszej oseby. 
Zwierzyniecka 5, I p., od 1 czeiwca.

253 i o  o

■ j ' - '  
' r  'S? s

n a  t e n  r ę c z n y  p r a ln i l t  w a l­
co w y , k tó r ą  o d d a  n ie o c e n io ­
n ą  u s łu g ę  w  k a ż  *em  g o s p o -  

d a r s fw ie  d o m o w e u i,

p i i n i  sufisio i  n i  m i
R ieiizna je s t  bielsz... w ełn ianą m iększą. 
Niedrze n a jdelikatn ie jszycb k o .onek i haft. 
N iem a się w ygryzionych lnb oparzonych 
rąk . 27 o0 10 10
B ielizny po chorych nie trzeba prać rękam i. 
Z naczna oszi zędnosć n a m a te ry a le iczas ie , 
a  koszta nabycia tego p ra ln ika  jn ż  się 
przy pi«—wszych praniach zw racają. 
N abywać m ożna p-aw ie we w szystkich 
sklepach te g j  rodzaju, gdzie zaś n irm a, 
n a ieży  się zw róci' w prost do b iu ra  główne­
go sk ładu  praln ików  walcowych podadies:

J3D ?3lllły w Krakowi8.KrowGlerska 47.
'e t t a  n a  żądani > darm o i opłatnie.

najdoskonalszy środek przeciw rouma- 
tyzmom, newralgiom, okazał się pomo­
cnym w odmrożeniach. L a b o ra to ry u s z  
'  h e m . H yg . G ra b a n t ,  K ra k a w . —
Do nabycia wszędzie. 3248 6 10

L. 1214/09. 3422 4 4

Sil! 111
Nowego

p o s a d ę
Zwierzchność miejska m.

Targu rozpisuje konkurs na 
r a c h m i« ti  z a , względnie kontrolera 
kasy miejskiej, z płacą roczną 1500 
koron.

Kandydaci winni posiadać następujące 
warumti:

1) praw o obywatelstwa austiyackiego,
2) egzamin kwaliiikacyjny na rach­

mistrza, względnie kontrolora,
3) nieprzekraczalny 40 rok życia.
Posada powyższa .nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
w u  którego nastąpić może stebilizacya.

Podania własnoręcznie napisane z od­
pisami świadectw, należy wnosić do 
Urzędu miejskiego w Nowym Targu, 
w term inu  do dnia 15 c z e r w c a  1909,

Nowy Targ, dma 28 maia 1909.
Burmistrz:
1 'a jjJ c i .

&

W s c : n e  za iieP ili'/!! au str .: S a ic iM , Mercedes, Greyoire.

B A L IC , auto G A R A O E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j s i y .
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

B i u r j :  ul. Retoryka 1 5. — Teletou Nr 107. 
W a rs z ta t :  u!> S m o leu & k a 1. 31.

Telegram „AUTO11
2980 8 o

t e -  T  7
m n i f t 3KŁJ

ORfiZ PRZ.YBCRÓW DO p GDRÓŻYy
&*m  asm s

■ K 0 S 2  a
p P e r f u m g r y e  *  j p Y s Ł y b c r n » l o a l e t o u j ę  V.

9§1 10 24

roczuie 
półrocznie 
k w a r t a ln  o 
Nr pojed.

w nUi.ryi 
K  16-—
» » -  
, 4-—
„ 1 5 0

Mk. 16-— 
,. 81— 
.. 4-—

1‘50

za  granica 
fr. 20' — 
„ ? o -
n 6-—
4 2 —

Doi. 4 '— 
! 2-— 

„ P —

w  Król. i Rasyi 
R b . 9 — 

i  1-80 
» 2-40

v  W arszawie 
Rb. 8 —

;  f -  
„ 2 ‘-  
„ — '85

Adres W &ji i .M i f t i i :  KraKW, ulica Stndiotfikieta!. 14.

Z Y G M U N T  R A M
fo rtep ian ista

s k ł a d  r u a m iA H ć w  i pianin
lY yłaczne zastępstw o c. k. fabryki 272 4 15

B R A C I  S T  I N  O L
P k u iu a  od 500 koron (także n a  raty). — B r a k ó w  — u l .  ś w .  J a n a  1. 13.

Zakład zdrojowo-kąpielowy. Slacya kolsi państwowej, stacya telagr. i pocztowa.

Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna jod i brom zawierająca, bogata 
w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa11. ,,Klaudyi“ i „Celestyny11, 
odznaczona pierwszorzędnemi nagrodami no wystawach i zjazdach lekarzy i przy­
rodników. Zdrój „Klaudyi11 zastępuje załkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy11 i „Pandur1', a nawet je prze- 
tyyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamte nie zawierają).

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych, w otwartej przewiewnej doli­
nie. Leczenie kąpielami mineralnemu, rzeczncmi, piciem wód, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie novvożytne udogodnienia.

Sezcn trw a od 20 maja do 20 w rześnia i dzieli się na 3 okresy: I-szy 
od 20 maja do 20 czerwca; II-g'i od W  czerwca do 20 sierpnia; Ill-ci od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkali i kąpieli v I-szym i Ill-cim  okresie sezonu są znacznie 
zniżone dla zam.eszkujących wille zakładowe. — Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie I I  
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sól jodobromuwą rymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j. do kąpieli, okładów i t. p.) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy d j kolei, oraz wszelkich wy­
jaśnień udziela. 269 7 o

0HZH3EU,,/
nji 1'ńiem aZ a k i a C  p o y r e e H s i i w y  

- i  A H A  W 0 J L i M £ 3 0 0
p r z j u L  ś f i  iom asza I .  i  tu ż p rzr  płaco Szozepańskim . F i k  ciica R b p . i D . j  L  Ł —  l u s lo a  H i 33L

Zakłaa po-ejmuja eię aiządzsu pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłiit za wazysUjah
krojów europejskich. 12 133 0

drukarn i teL rąckuej w  K rakow ie, ul. Jag ie llońska 10. iiządca b rak am i I ł X . G ^rskj.


